http://rcin.org.pl 


| 


http://rcin.org.pl ( 
Pm —se ы А 


| http://rcin.org.pl 
=. 4 p 


У ПРАХ: 
др 
ско * Саада 
A z 
Р С SE, t ay, з 


ANNE BELL, 


POWIEŚĆ ANGIELSKĄ, 
о 7 


http://rcin.org.pl 


ANNE BELL, 
POWIESC 
ANGIELSKA; 
2 FRANCUZKIEGO 


przełożona. 


U 


= e ЕЈ 
Ze im ani иђојнео frogim ieft ciężarem, = 
Przemyślna mitość piołun zaprawia kanarem, 
Z nią i w ciemnym tarafie luba w fercu cifza 


Panuie, na miłego patrząc towarzyfza. 7 
Narufz: Sielan: XIII 


5 Ё = 


~ 


_ аб 
бт 
ОТТ 


sy 


| w WARSZAWIE 
w Drukarni Р. Durour Drukarza 
J. К Ма у Rzeczypofpolitey. 


Мере. ХХХ, 


——— 


ХУНА. 449, | 


ANNE BELL • 
POWIESC ANGIELSKA? 


ау соавтора, 


~ 
LB i uczciwość, wymagaiąc po 


młodych ofobach ofirożności naprze- 
сім niebeśpiecznym paflyi powabom, 
rowneż na rodziców wkładaią obowiag- 
zki: powinni umiarkować furowość 
Гоје, gdy karać таа flabości tych 
niefzczęśliwych ofiar wieku niedofta- 
łego, i pozbawionego naywiękfzey na- 
uki, toieft, doświadczenia. Powaga 
oycowfka, iak mówią, ieft na tym 
Świecie obrazem. władzy niebiefkiey: y 
nie ieftże to zbliżyć fię ku iefteftwu 
paywyżfzemu, ile możności niedofkos 
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naley natury nafzey , Zadney przepufz- 
czaniu i dobroczynności nie kładąc 
granicy? lecz we wizyftkim k»rę umiar- 
kować potrzeba. Napominania przeni- 
kliwe przez rodziców czynione, wię- 
сеу w fercn dziecięcia fkutkowaé będą, 
aniżeli groźby, i obeyScia fie z nim o- 
ftre. Oftatni ten fpofob Кагсеша 
wprowadza dzieci w rofpacz,i ziednego 
błędu, któryby mogł bydź polepfzonym, 
wprawia ich w inne zdrożności podley- 
fze, i więkizey daleko wzgardy go- 
dne. 


Anne Bell ieft żywym przykładem, 
który wfzelkie familie uftawicznie fo- 
bie przed oczy ftawiać powinny. La- 
сту!а ona до zacności urody znaczną 
fortunę, i i uymuiące wdzięki. Wfzyftko 
w niey oznaczało tę lubość, która za- 
wize przewyżfza piękność; tę czułość, 
która bardziey ieft оеп niefzczęść, 
aniżeli ukontentowania, okropną dla 
wizyftkich, którzy ią pofiadaią, ro- 
fkofzną dla tych, którzy fą iey celem. 


Bell miałe > erce cheiwe kochania; со, 
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właśnie ieft пауріегу (га potrzebą пайа: 
Wfzyftkie powaby umyflu łączyły fie 
w niey z powabami uczucia i kfztałtu. 
Miano ig za wzór dofkonałości. Śmierć: 
w kolebce iefzcze będącey wydarła 
matkę, od którey, że powiem, obaża- 
na była. Strata ta nie mało fię da 
niefzczęść iey przyczyniła. Miłość bo« 
wiem, macierzyffka zawfze ftaranniey- 
fza, zawfze więkfza nad miłość oy- 
сома; umie miarkować powolność i 
pobłażanie z oftrością władzy. Mylord 
Daramby Гат. córkę fwoią chodowaly 
i kochał igs lecz nigdy do niey fłowa 
nie przerzekł, јак tylko tonem, ао 
lutnym, który zatrważa młodość, t 
bardziey ią miefza, nikby poprawić miał. 
Bell w uftawiczney zawfze trwała 
boiaźni. Mylord z fwym charakterem 
ойгут łączył pychę nieznośną. Mnie» 
mat ће bydź zprzodków: uaywiękfz vch, 
“уру. Panów ; fami zatym. tylko Ра- 
nowie Angiel(cy mogli Пе. o corke iego, 
ftarać. Rozumiat zaś, że Bell czułą 
ku nim, będzie na rozkazy iego. Dzie 


kie uprzedzenie, j ас ОЧЫ 
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cych, Że ferce może fię za ich wolą 
zamknąć i otworzyć, ieżeli chcą, aze- 
by włożone przez nich prawa zupeł- 
nie zachowane zoftały, niech nay- 
mnieyfze oddalaią okoliczności, które= 
by dufze o czułości uwiadomić mogły; 
niech uczynią tamę między naturą i. 
fame władzćtwem dzikiego wychowania, 
które częftokroć mylne daie początki, 
і rownież mylne wyftawia fzczęście, 


Urzędnik ieden z miafteczka ФАП. 
hain, odwiedzał стећо Mylorda Daram- 
by, i niekiedy przyprowadzał z fobą, 
fyna;ą gdy młodego Syndhama z oy- 
cem nie było, Bell fpoftrzegała nie- 
bytność iego, wpadała w zamyślenie, 
nie otwierała uft, iak tylko na zapytanie 
Пе о tym młodzieńcu, Obraz 1еро. 
ftawał iey aż we Śnie; iednakowob 
nie wchodziła iefzcze w grunt uczucią, 
fwoiego. Co zaś pokryć nie mogła, 
było, żelubiła widzieć Syndhama,i żenie, 
widząc go,ceuła nieiakiefmutku wrazy. 
Natura bowiem  naycelnieyfzemi во. 
darami, fwoiemi  zbogaciła , które 
oaz -=shttpy/rcirt.oFg.pl > = 
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zniewalają dufzę: był кају! pociągłey, 
wdzięków nymuiących, oczów, w któ- 
rych i żywość i powolność fie mieści- 
ła; uczucie tkliwe, boiaźni pełne, któ- 
re więcsy waży, aniżeli wyniofły u- 
myfł. Ten nakoniec rodzay czaro» 
dzieyftwa, który zadziwia, przywie- 
znie, i który doftatecznie ckryślić nie 
można; był po całey ofobie једо roz- 
łany. Nie zbywało mu iak tylko na 
urodzeniu i bogactwach, które w rze- 
czy famey nic nie znaczą, ieżeli będzie- 
ту umieli ważyć omamienia ludzkie. 
Dwate niedoftatki znacznemi były w o- 
czach Daramba; lecz Bell inaczey my- 
Ślała. Nie radziła бе, iak tylko ferca; a 
względy miłości rzadko zaftanawiaią fię 
nad fzlachetnością urodzenia,i nad до- 
ftatkami. Syndham był naymilfzym z 
ћада ; i to ieft, co naybardziey corka 
Lorda uważała. Оусіес iey nie my- 
Ślał nawet, ażeby rzuciła okiem na 
Syndhama; nie myflał, aby Panna godne- 
go urodzenia mogła powziąć naymniey- 
{же ku fynowi z padlego zrodzonemu 
oyca uczucie, iak gdyby natura dzi- 


Waczną uczyniła (między, lydźmi roż- 
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nice, i ak gdyby ludzie wfzyfcy nie 
mogli iednymże prawem doznawać 
czułości, i w drugich ią wzbudzać. 


Bell dzień za dzień tym bardziey 
fię pozwalała powodować tą fkłonno- 
ścią, o którey fie obiaśnić Zadney nie 
miała ciekawości. Ilerazy widywała 
Syndhama, więkfze co raz czuła ukon- 
tentowanie; tym fię zaś bardziey w 
niey fmutek pomnażał, gdy go widzieć 
nie mogła. Jakże fprawiedliwie maluią 
nzm miłość z zawiązanemi oczyma! 
fama na fiebie wkłada zafłonę. Jeft 
to ogień, który fię nie odkrywa, aż 
poki fię w pożar nie zamienia; a w 
ten czas nie ma fpofobu ugafzenia go. 


Syndham dzielił uczucia córki Lorda; 
со tym prędzcy zgubę iey przyśŚpie- 
fzyło. Polzanowanie ше wftrzymy- 
wało w nim Żywości; nie zapatrywał 
ће na Belle, tylko z drzeniem,_któ. 
re mu pokryć z ciężkością przycho-. 
dziło. Jeżeli wzroki fwoie z wzro». 


kami jey иез kał, miefzał s Dnia; | 
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iednego młoda Lady dotchneta бе rẹ- 
ki iego. Syndham padł u nog ту 
zemdlony fłabością; » tak nagłego nie- 
fzczęścia nie można była dociec przy- 
czyny. Wkrótce шаре типа! ża- 
lowi, który go pożerał.  Niefzczęśli- 
wa puffya, którą w fobie zwyciężyć 
ufiłował; która codziennie więkfzą nad 
dufzą iego obeymowała władzę; pro- 
wadziła go iuż do grobu. Оудес iego 
nie maiący innego dziecięcia, trzymał 
go umieraiącego w rękach, i gorzkie- 
mi oblewał łzami Synu móy: mowił 
mu rozkochanie; otworz mi ferce 
twoie; choroba twoia pochodzi z po- 
wodu, którego dociec nie mogę. Od 
ed przefzło miefięcy, fmutek cię , 
iaki pożera, a przyczynę iego zataić 
przedemną ufiłuiefz. Widziałem łzy 
wycilkaigce ће z za twych powiek mi- 
mo włafną wolą twoją. Wyleyże ie 
teraz na łono moie, kochane dziecie! 
mów! wizyfikie doftatki moie twoiemi 
fg. Uftapie ci wfzyftkiego, i nie zofta- 
wię dla fiebie, iak tylko ukontentowa- 
nie z bycia dóbróczyńcą (U pizyiacielem 
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twoim — Аһ! оусе móy, odpowiedział; 
młodzieniec, kryiac łzy fwoie na łonie 
ftarca; umieraź kto z żądzy bogactw? 
Oycze табу! nie pragnę, iak tylko, aże- 
bym zoftawiowy był przy tey miłości, 
na którą załużyć pragnę; lecz ferce. 
moie... 


Zamilkł па te owa, i podwoił łkaę. 
nia fwoie. Daremnie go oyciec do wy- 
tłomaczenia fię namawia. Przypad- 
kiem wymowił Mylorda Daramby; 
na te imię chory powftaie z łona Śmier- 
ci, omdlałym wzrokiem zapatruie Пе 
na fprawcę dni fwoich, ponawiaiącego, 
proźby fwoie, i gi'ębokie wydaiąc 
weftchnienie, nazad upada. 


Trwał zawfze w uporze nie wyia» 
wienia fekretu; z tym wfzyftkim mime, 
wolą fwoią do pierwfzego przyfzedł 
zdrowia, Może nadzieia, że kiedyż- 
kolwiek kochanym będzie, orzeźwiła 
go. Miłość nie utrzymuie fię nigdy 
bez nadziei. I to omamienie bardziey 


nas, niżeli więglkie inne, chelpi błędy. 
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Trudno wyrazić położenie Belli sw 
ciągu choroby Syndhama. W ten czas 
to uczucie, które w niey porulzenie 
fprawiało, zamieniło Йе w nayznacz- 
niey(zą раЙуа. Chciała, biegnąc do nie- 
go, czynić mu wfzelkie ulługi; lecz oba 
wiała fie, aby ftarania oyca nie były 
niedoftateczne. Zabiegi tylko miłości 
11024 nas o ftanie ukochanego celu 
hafsego zapewnić. lleż razy nie wy- 
rzekała, źe ią przyftoyność i urodze- 
nie wftrzymywało? iakżeby była chet. 
nie przeniofła równość nad wipa- 
niałośćć imię fioftry Syndhama, nad 
imię córki Larda? Byłaby ufłużyła 
miłośnikowi fwoiemu; bo iuż nim był, 
lubo mu tytułu tego nie nadała A 
jakież ukontentowanie nie przynofi 
ufługa ulubionemu czynionać Роше. 
nie to pycha nawet fama 2пой, i po- 
chwala. 


Вућу iednak czafy, w których Belł 
życzyła fobie fłabości fwoie przezwy- 
ciężyć, ufluchać rozumu powinno- 


ści, ufiąpiótnakoniecigłofowi uprze- 
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dzenia, któremu fie poddać potrzeba: 
Nie zafięgała pomocy, lak tylko od 
fiebie famey, a wfzyftko ig awodziło. 
Kiedy ufiłowała wywiedzieć fię o 
Syndhamie, wmawiałą w fiebie, Że ią 
litość powoduie. Z iakimże ukonten- 
towaniem, z iakąż pociechą dowiedziała 
Пе, że żyie, ize ią zobaczył Podobne 
porufzenia powinny ią były o gwałto- 
wney przekonać miłości, którą ona 
politowaniem pokryć ufiłowała. 


Syndham zaledwe przyfzedłfzy do 
zdrowia, prowadzi fabe kroki Соје 
ku źwierzyńcowi zamkowemu Lorda 
Daramby. Biogofławi to wizyftko, co- 
kolwiek go blifkim Belli uczynić mo- 
Że. Szuka mieyfca, w którym fię 
przechadzała nayczęściey; zdaie Ле 
niby poznawać flady iey, przypomi- 
па fobie , Ze tam zrywała kwiaty, i 
daley trochę, Że ią widział fiedzącą 
na brzegu kanału, w którym iefzcze 
obraz iey znaydował. Wyliczenia te 
fuche, i mniey potrzebne, podług wie- 


lu, £ iące, i rofkofzne okolicz: 
“а тушсе, Ginotg. pł? 2 195 
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ności, któremi fie napełniaią ferca 
umieiące kochać. Ten ieft fkutek pier- 
wfzych dni miłych, i omamienie praw- 
dziwey paflyi. 


Syndham wybiera fobie nayodle- 
gleyfzy chodnik, Miłość tyiko fama 
flodycz famotności kofztować może. 
W ten czas fzczęśliwey doświadcza» 
my zacifzy, fzacowniey{zey od ukon= 
tentowania z fpołeczności pochodzą- 
серо, O tkliwa rozkochanego ferca 
pofępności! nie maz doftateczney po- 
ciechy; któraby fmak twóy wyrazić 
mogla? Syndham zatapiał Пе w піеу · 
cały. Dufza iego w więzach dotąd 
będąca, pragnęła uwolnienia fwoiego. 
Siadł fobie na gazonie, głowę na o- 
buch położywfzy rękach, у rzefiftemi 
ziemię począł kropić łzami. 


Jakże, mówił do fiebies даје fie po- 
wodować paflyi, którąbym powinien 
przytlumić w fobie Czyż nie śmie- 
fzna, utrzymywać ią, gdy ufkutecz= 
nienie iey nie byłóbyibez wyśtępku?. г, 
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Umieram z zbytku miłości! і ktoż iey 
celem? Ofoba naypierwfzey doftoy- 
ności, corka Mylorda Daramby. Coż 
za fzaleńitwo moie? czegoż Йе fpo- 
dziewać тат... Bell! Bell! iakieżeś 
nad fercem moim parowanie obięłać 
Poświęciłbym Życie moie! саку ży- 
сіе moie! gdyby mi wolno było uwia- 
domić cię, iak ogień ten Żywy ieft, i 
cnotliwy! Ktożby cię, równą mnie „mogł 
kochać miłością? mieć chęci moie dó- 
Świadczać tego ukontentowania, i ro- 
fkolznego pomiefzania, które wemnie 
naymnieyfzy wzrok бубу {prawuie? 
Trzebaż bydź Lordem, ażeby cię po- 
ważaćć Ah! czemnż nie ieftem Pa- 
nem? z iakąż pociechą nie wyniofł- 
bym cię na tron; i owizem, uftąpił ct 
go, i z miłości u nog twoich umie* 
гаі! Byłabyś famowładną ferca тоје- 
go Panią!..... Gdzież fie zapedzam? Z, 
podłego pochodzę Чоки; ieflem niczym, 
Bell wizyitkim... Nie! nie ubliżęć 


ufzanowania, którem ci winien... Potray, . 
ће zamilczeć; potrafię umrzeć; gdyby < 


przynaymiiiep oczyrmwię,mitn ie Śmier- 
{еше 


У 
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telne pokryią na zawize powie» 
ki, mogły moment ieden zafta- 
nowić ће nad twemi.... — Synd- 
ham! zawoła Bell fzczęściem na to 
mieyfce sprowadzona, ulłyfzawfzy mi- 
łośnika (меро; Пома więcey wymd- 
wić nie może; czyni kilka kroków 
na oddalenie fię lecz wielu pomiefzania- 
mi, które dulzę iey wzburzały, ofła- 
biona, upada. — Poważalna mifs, 
wiefzże o taiemnicy moiey...¢ Tak ,ko- 
chain cię i wielce poważam. Wiem о tym 
dofkonale, Śliczna lady, Że ieftem naye 
śmielfzym i naywinnieyfzym z ludzi, 
ize ieftem widokiem niegodnym wzros 
ków twoich; lecz dofkonaley iefzcza 
czuię, żeś we mnie taki wznieciła 
ogień, który zagasić nie mogę. Racz 
przynaymniey podnieść twe oczy na 
mnie; te oczy, zkąd wyczerpnąłem 
tę miłość, która mnie wyftępnym czy” 
ni. Czyż nie będziefz tak wfpaniałą „i nie 
przepuścifz mi? nie, nie przepulzczay 5 
bież i oznaym Lordowi zuchwałość 
moię. — Со! ia dla ciebie pałam! iać to 


cznaymuię! па 9/przyc ości moiey 
Anne- Bell if ra B 
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wfpominam!... — MiG, па nayfurowfzą 
zafługuię karę... na śmierć..... żałować 
mnie będziefz ... — Załować cię będę, 
przerwałą Bell, z tą miłą ponurością, 
zapałem miłości,i uymuigcym zaftano- 
wieniem oczów fwoich na miłośnika 
{wego ; Syndham!... Syndham!...iakże 
niefzczęśliwi będziemy! 


Bell iuż nie rządzi fobą. Pychę z 
ftanu, rozum, przyftoyność, cnotęż 
wizyftko miłości poświęca. Wyznaie 
z fwey ftrony uczucie. Powtarzaią fo- 
bie wzaiemnie, Że fię wiecznie kochać 
będą, że nic w nich tak żywego i tak 
czyftego nie zdoła znifzczyć zdania. 
Podaią fię na niewyraźny zapał, któ- 
ry niewinność iefzcze czulfzym czyni. 
Serca ich rozumieią fie i odpowiadaią 
fobie: zbrodnia nie zmazała iefzcze ich 
ukontentowania. | 


Za powrotem do fwego pokoiu Bell 
poczyna otwierać oczy nad mniey ro - 
ftropnemi krokami fwoiemi ; uważa błąd 


fwóy rogbieraiac go, Niefzczęfliwam! 
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zawoła „gdzież mnie bezwitydne nagan- 
ney paflyi uniośło zaślepienieć Corkaż 
to Mylorda Daramby odwaza ће ko- 
chać mężczyznę, który nigdy mężem 
iey bydź nie może... Nie zaftanowiłam 
йе wprzód пад tym uczuciem; o- 
kazałam go, odkryłam fłabość тоје i 
wityd temu, który iego ieft celem. 
A coż nato powie oyciec, familia, 1 
Londyn całyć coż fama fobie powiedzieć 
mogę, ieżeli ufucham głofu rozumu ł 
honoru? ... Honor ! możeż mi zabre- 
nić czułości na powaby wdzięków 
połączonych z cnotą możnaż nie ko- 
chać Syndhama? Jakież ufzanowanie 
z miłością iego towarzylzy! iakże ieft 
czyfta!...., Zanurzeni w Rodyczy 
"przywiązania wolnego od trofków, 
nie będziem {zukaé iak tylko ukonten- 
towania z kochania ће wzaiemnego, 
зак tylko z życia Wa fiebie. Nie рбу- 
де nigdy za mąż; cyciec móy ше bę- 
dzie chciał bydź tyranem moim ¿aia bedę 
umiała pogodzić powinność z przy- 
chylnością, niczego Пе ше dopv.lzcza- 


iąc, coby poęzsiweścidritanu moiego 
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niegodne było. Czyż uczucia fame 
nie fprawuig ufzczęśliwienia? Będę widy- 
wała Syndhama „i znim rozmawia- 
la; ieżeli go zaś nie będę mogła widzieć, 
ani z nim mówić, uwiadomiona przy- 
naymniey, Że mnie kocha, będę go 
wyfławiać w głębi ferca тојеро;.. 
będę пау сте угла z kobiet, 


Tym fpofobem uzbraiamy бе prze- 
ciw pierwfzym paffyi zapędom. Ro- 
zumiemy, Że w nafzey ieft mocy po- 
ftanowić im miare; gdy tym czafem 
w паз weyZrzawizy , пад fama widziemy 
fię przepaścią, bez mocy nawet zwró- 
cenia od niey kreków nafzych. 


Bell i Syndham widywali fię częfto 
w pomienionym Źwierzyńcu, w tymże 
famym mieyicu gdzie fobie wzaiemną 
wyznali miłość. Chodnik ten polubili 
fobienad zamiar. Weyźrzenie na ową 
wieś,cień od drzew użyczany przyczyniał 
fię iefzoze do tkliwych przywiązania 
wrazéw. Zdaie Пе, że w tym położee 


niu dufzą,nayfkłonnieyfza ieft do wy- 
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lania Пепа wfzyftkie powaby , które ią 
omamiaig. 


Сі dway miloSnicy zrazu nie znalł 
innego fzczęścia, iak tylko tego, ktd- 
re pochodzi z tlomaczenia ће wzaiee 
mnego i żywości uczucia. Syndham 
nayfzczęśliwfzym fię poczytywał, gdy 
mogł trzymać w ręku kwiaty, które 
Bell zerwała, i całować ie na łonie ko- 
chanki fwoiey. Toż Bell naybardziey 
fię te podobały, które iey Syndham 
offiarował. Z iakimże ukontentowaniem 
zapachu ich doznawali „i ku fercu ie 
fwemu przycifkali!/ Pociechy піеміп« 

‘hel pociechy rofkofzne! nie znaią was | 

 dufze złym fpółeczności zażyciem o-/ 

„fłabione.T Zmyfły przyćmione Ib tę- 
‘pe, którym gwałtownego koniecznie 
fztuki porufzenia trzeba, ażeby ich 
obytności ich uwiadomićz nie mogą 
czuć tego delikatnego ruchu, i fzczę« 
Śliwego natury zadrżenia. 


Niepodobnaby właśnie człowieczeńftwu 
przeftawać na fawytnfaczerym przywią: 
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zaniu które dofamych tylko wyżfzych, 
od nafzego, przy więzuie Пе porozumień. 
Bell i Бупдћат fa tego nie!zczęśliwym 
przykładem. Checi ich utraciwfzy de- 
likatność, ftaty fie śmielfzemi i gwałto- 
wnieyfzemi. Zywfze uczucia uniofły 
ich ku zbrodni. Niewinność, nayrzad- 
fzy i naypięknieyfzy dar nieba, odięta 
im zoftała. Uftapili zwodniczemu wie- 
kowi, powabom mieyfca, i okoliczno- 
Ści. Bell nakoniec zapominając na fa- 
milią, eyca, honor, religią, dała fie 
powodować zbrodniczym słabościom, i 
córka Lorda Daramby padła na łono 
Syndhama. 


Sprawiedliwość wymagała, ażeby 
za wyftępkiem naftąpiła Ката; Jak o- 
kropna ztąd nauka dla młodych ofob, 
które zaniedbuig uzbroić ће przeciw 
naysłabfzym miłości porufzeniom. Nie 
mozna doftatecznie wyrazić wielkość 
rofpaczy Belli, gdy fie na fmutny ftan 
fwóy obeyźrzała. Nie było więcey w 
Деу mocy, ani pokryć, ani polepizyé 


"ХАК okrutnępzaślępienie |miało йе ind 
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wizyftko odkryć. Uftawiczny ftrach 
przerażał ią; ftvaciłana zawize (рокоу- 
ność, którey nayniefzczęśliwizym ubli- 
Żyć nie można, gdy fobie nic zarzucić nie 
maią. Wyftawiała fobie oyca poświę- 
caiącego ią zhieważonemu honorowi 
fwemu. Odgłos, któryby fię ztąd 
po całym dał sły(zeć Londynie, iuż ће 
o iey ufzy obiiał. Poznawala Пе bydź 
nayniefzczęśliw(zą i naywinnieyfzą z ko- 
biet. Kilka razy chciała fobie przebić 
łono; lecz iey puginał z ręki wypadał. 
Czułaiuż do tego mocne miłości macie- 
rzyńfkiey ппрге уе, i nie mogła to prze- 
wieść na fobie, ażeby fię famochcący z 
Syndhamem rozłączyła. Те Їз powo- 
dy, któreutrzymywały ią przy Życiu, 


Syndham nie wiedział o okropnym 
ftanie, w którym Пе młoda lady znay- 
dowała. Nakoniec w poSrzod łez gorz- 
kich, ferdecznego łkania „i śmiertelnych 
ftrachów oznaymuie mu, że wkrotce 
zoftanie matką... Coż za raz dla Synd- 
hama! przepaść fzeroka pod nogami 


mu бе otworzywicy;.ow miey йе po- 
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grążonym bydź widzi z boleści ftaie 
iak wryty ; przyfzedłfzy zaś do rozumu 
bierzy po (граде , która mu fie pod rẹ- 
kę nadała, i chce fie nią przebić. — 
Syndham! zawoła nań Bell, biegnąc 
czym prędzey do niego* i wydzieraiąc 
mu fzpadę; coż czynifz? nie dofyćże, 
iż iuż od tyfiąc umieram mierci? m 
У chcefzże, odpowiedział iey z ponurą 
zapalczywością; ażebym moment ie- 
den żył iefzcze, moment ieden, będąc 
przyczyną ftraty honoru twoiego, i 
wyftawiwfzy cię gniewom okrutnego 
оуса Ah! Bell, ia ciebie zabiiam, 
nayfzczerfzy miłośnik, człowiek czuią- 
cy doftatecznie wfzyftko eom ci winien, 
i któremuś poświęciła wfzyftko! Otoż 
nadgroda tak wielkiey miłości! 


Natychmiaft zdróy łez wycifka mu 
fię z za powiek ; upada prawiebezzmy- 
Лолу pod nogi corki Lorda Daramby, ине 
przychodzi do fiebie iak tylko na pod- 
danie fie гограсту. — Kochany Synd- 
hamie, mówiła mu, żal twóy powię- 


kiza boleściomoie, oNiej obawiay Пе 
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żadnych z moiey ftrony zarzutów; ia 
fama winna ieftem wfzyftkiemu. Pra- 
wda, że dla miłości twoiey zapomnia- 
łam na niebo, Жап тду, oyca, i uczci- 
wość: cdż ztąd? niech miłość twoia 
zaftąpi wizyftko; niech mnie ciefzy; 
niechay mi wfzyftkie boleści, ieżeli to 
być może, Под21; słowo iedno, iedno u- 
czucie Syndhama nadgrodzi mi tyle tro- 
fków. Wierz mi, Syndhamie, Ze coraz 
milfzym mi będziefz. Syndhamie, допа~ 
gam Пе tey wiary od ciebie. W fpominafz 
o Śmierci! ah! czyż owfzem ше powinni- 
Śmy Пе ftarać o życie dla zachowania te- 
go fmutnego owocu miłości nafzey. Ah! 
przyjacielu móy , mam iuż ferce macie- 
rzyńfkie | туйе iuż iak matka. Nie trać- 
my nadziei ubłagania Mylorda: poydę, 
upadnę mu do nog, będę ie łzami me- 
mi oblewać, będę ie Ścifkać; ftan móy 
rozrzewni go, а przyświadczenie iego 
poświęci ten węzeł, który natura (ата 
udziałała; pozwoli, żebym cię ооф 
пут małżonkiem moim nazyya 
niewinne ftworzenie, które WAW 


cie mym побае,, da. mp, а Sw; 
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ду; у mogłbyż тоу оусіес być na to 
wfzyftko bezczułym? na wzgląd famego 
dziecięcia nafzego, bez wątpienia nam 
przepaści. 


Jednakowoż Bell daleką bardzo by- 
ła od tey ftałości, którą w małżonka 
iwoiego wmówić chciała: nie Smiała 
nigdy błąd fwóy odkryć przed оусет; 
łzy tylko rzęfifte wylewała, i umie- 
жайа z rofpaczy. Lord Daramby pytał 
бе iey стећо o przyczynę tego: chcia* 
ła mu iuż wizyftko wyjawić i do nog 
upaść; fpozierała tylko nań: słowa 
iey na uftach gafły, i ftała iak wryta. 
‘Wizediizy do fwego pokoiu, ofkarza- 
За boiaźliwośc fwoię, i obiecywała fo: 
bie, że fię na nowo ośmieli: lecz za 
każdym na Lorda weyZrzeniem, tegoż 
famego zawize doświadczała ftrachu. 
Tym bardziey fię iefzcze w nim u- 
twierdziła, gdy Daramby za opowie- 
dzeniem fobie wcale podobney, do 
tey, awantury, zawołał, że zamiaft 
zażycia oycowikiego ftrofowania, па 


miey бео у FAKT €drkg| fwoią przebik 
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"Тек ка flow wyraźnym były dla nie- 
fzczęśliwey Bell wyrokiem. Powtarza- 
ła fobie po kilka razy: iuż fie więc ni- 
czego fpodziewać nie trzeba! niczego! 
wymaga konieczność, ażeby бе wyftę- 
pek moy odkrył, znieważenie honoru 
moiego wyiawiło, i patnięć moianieftar- 
tą nigdy plamą znaczna była! Jakże 
gniew rodzicielfki wytrzymam, zgryzo: | 
ty,iZal тоу ? Niefzczęśliwe ftworzenie, 
które mi bytność twoią winne będziefz, 
zafluzez na imię dobrodzieyki i matki 
twoiey Prawa i nayokrutnieyfze bez 
wątpienia mniemanie, iuż naprzeciw to- 
bie powftaią; iuż cię za błąd móy karzą, 
nimeś iefzcze Świat zobaczyło. Jakież 
ci zoftaną znaki przywiązania moiego? 
plama, którą nic wymazać nie zdoła; po- 
trzeba wftydzenia fię, iwieczne od wfzy- 
ftkiego odfądzenie, gdy tym czafem nic 
ci zarzucić nie będą mogli, iak tylko, żeś 
w żywocie moim wziął życie. Przymu: 
[24 cię zrzec mnie (їе; nie będę fig mo- 
gla matką twoją nazwać! w dorywkę tyl- 
Ко będę cię mogła widzieć i nścifkać! 
Z drżeniem tylkttkędęjnwuftath twoich 


= 
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kładła pocałowania na poł z płaczem 
zmiefzane! nie będzie mi nigdy wolno па- 
zywaćcię dziecięciem moim, kochanym 
dziecięciem moim! Przymufzą mnie od- 
mówić сі uŚcifkań,oddalić cię z rąk moich, 
od oczow,i zrzec Пе ciebie nakoniec! Ah 
niefzczęśliwa!do czegoż mie miłość przy- 
wiodla! 


W tak fmutnych zawize Bell zofta- 
wała uwagach. Brzemie iey powiękfza« 
ło fie coraz bardziey. Obraz ftrafzcey 
przyfzłości co raz fiębardziey w oczach 
iey ftawał nieznośnieyfzym; zgoła nie- 
fzczęście całe miało fie iuż odkryć. Synd- 
ham zaś iuż prawie nie żyłna świecie; na 
twarzy iego wydawała fię oftatnia ro- 
Граса; nie ftawało mu fit do mowienia; 
niekiedy nie mogł'iak tylko wziąć rę- 
kę zafmuconey kochanki fwoiey , przy- 
bliżyćią do uft, i żywemi oblać łzami, któ. 
ге zftrapionego ferca pochodzić zwykły. 

Jedna zniewiaft zoftaiących na fłużbie 
u córki Lorda,i którą zwano Cecylia, 
[poftrzega fmutek Pani fwoiey ; znayduie 
nieznaczniepfpefob czafłużenia fobie u 
niey na zaufanie; przykłada wizelkiego 
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ftarania , nie ofzczędza proźb „i powiek- 
fza gorliwość w ufłagach fwoich; nako- 
niec do tego córkę Lorda przyprowa- 
dza krefu, że iey fekret (wóy wyiawia. 
Niefzczęście nigdy prawie nie ieft wol- 
ne od błędu wielomowności: lubi fię roz- 
fzerzać. Zapewne ten był niefzczęśliwy, 
który nay pierwizy fzukał (połeczności,i 
uczuł potrzebę wyiawienia, co fię w fer- 
cu iego działo. Bell w pośrzod płaczu i 
łkania oznaymuie Cecylyi o okropnym 
Паше fwoim. Obrótna konfidentka fzuka 
fpofobów pociefzenia ią: — Mils, пе po- 
day fie na takie boiaźni, których przy- 
czynęłatwo zatrzeć. — Co! Cecylio, mo- 
głabyś .... — Czyliż Мас Panna ftoifz 
o włafną flawei kochafz honor? — Alboż 
ieft na deh co milfzego? — Jutro trofki 
WaćPanny koniec wezmą, i то 2 o- 
trzeć łzy z powiek. — Cóż fłyfzę, kecha- 
па Сесућог... lecz iakże ubłagam oyca? 
—Powtarzam Wać Pannie, ufpokoy 
Пе; iutro ... będziefz zemnie zupełnie 
kontenta, — Ah! fzczera iiedyna przy- 
iaciołko , nie będę ci mogła dofyć wdzie- 
ka; >. moiey 28 (9/обагав „ja Synd = 

am 5 ево 
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Wtym wołaią Cecylyi : Bell Ścifka ią 
wprzód kilka razy zniezmiernym ukon- 
tentowaniem. Cecylia wychodzi. Сдг- 
ka Lorda wynaydnie fpofobność widze- 
nia бе z miłośnikiem fwoim $ bieży 
czym prędzey do niego: — Syndhamie! 
kochany Syndhamie, wefelmy fig; zapo- 
mniymy o wfzelkich Zalach nafzy ch; iu- 
tro będziemy fzczęśliwemi... będziemy 
fie mogli kochać... Syndham przerywa 
mówę Belli; nie tak łatwowierny , albo 
bardziey niefzczęściem {woim. przeni- 
kniony, czyni zapytania, na które cór- 
ka Lorda obietnicą tylko Cecylyi od- 
powiada ; zupełnie w niey zadufana była: 
iuż zatym blifkie fobie oboie obiecuią 
ufzczęśliwienie. jakże (егсе ludzkie z po- 
Śpiechem i chęcią naymnieyfzy cień na- 
dziei przyimuie ! 


Bell w niewypowiedzianey noc całą 
niefpokoyneści przepędziła. Ledwie 
dnieć zaczynało, gdy iuż oczy іеу 2 tro- 
fkliwościąCecylyi czekały;przybywana- 
koniec, zamyka z oftrożnością drzwi za 


пора ЖЫН ołkókadrenbi iwoiey: —Przy- 
„chodzę zadolyć Ay przyczeczeniu 
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moiemu ; czyż Пе Wad Panna odważy» 
ła na wfzyftkoć —Oh! na wlzyftko, gdy" 
by tylko.... —Gdyby tylko honor Wat: 
Panny zoftał nienarufzony, i na żadne 
nie był podany przefady, Nieieftżeś,mif5, 
iednego zemną zdania, że nie mafz а= 
dney ofiary, na którąby fię odważyć nie 
można dla zachowania honoru tego, 
który ofoba równego z Wać Panną fta- 
nu przekładać nad życie powinna? — Bez 
wątpienia , kochana Cecylio; alboż mo- 
Żna inaczey myśleć? — Więc przez ultu- 
gę „którą Wać Pannie teraz oddam, błąd 
twóy w wieczney zagrzebiefz niepamie- 
ci. Ja tylko iedna w Świecie otym uwia- 
domiona będę , i przyfięgam ci, Że 
nazawize zachowam milczenie. Bądź 
iuż Wać Panna powolna ftaraniom 
moim, i ufay przywiązaniu memu ; nie 
śmiem mówić о {zczerey mey miłości. 


Wymówiwfzy te fłowa Cecylia ‚ wyi- 
muie papier z kiefzeni fwoiey , otwiera, 
i ukazuiąc go Pani fwoiey: — Zażyi Wać 
Panna ten profzek. = ... Coż , chcefz, 


przerwała iey Bellzporulzeniem boiaź- 
ni? — Chcę кыз зш аме ty 
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i fprawić, ażebyś Wać Panna... lecziuż 
mnie шой rozumieć? Bell, iakby prze- 
rażona pioronem upada nazad nałożko, 
mowiąc przeraźliwym głofem: ~ Jabym 
miała Śmierć zadać dziecieciu moiemu! 
dofłabości moiey dodać zaboyftwo !czyż 
itak niedofyć obraziłam niebo? Ah nie- 
fzczęśliwa! tożto to dobro dzieyftwo two- 
ie? Pozwol ті... pozwol,niech umieram. 


Niefzczęśliwa ‘corka Lorda Daram- 
by, omamiona fłodką nadzieią, wpadła 
znowu w toż ато niefzczęście, zktore- 
go fię rozumiała bydź uwolnioną. — Со! 
zaczęła mówić Cecylia , możefzże Wać 
Panna momentiefzczeieden przekładać 
prożną miłość dla iefteftwa „które ci nie 
ieft znane, nad fławę twoia? wytrzymanie 
uftawicznych niełafk, których ci zapal- 
czywość fprawiedliwie rozgniewanego 
oyca doświadczać każe, nad ulzczypli- 
wy odgłos, który przypadek, ten poca- 
tym Londynie fprawi? ~ Dla iefteftwa, 
które mi nie 1ей znane? okrutna, nie 
wiefz, ani czuiefz, co to іе bydź ma- 
tką!... Niegniedopulzczę йе tak prze- 
| ha brzydley 
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brzydłey zbrodni! ftałabym fię przeż 
to ftrafzną niebu, naturze, Syndha- 
mowi, i mnie nawet famey... — Miff, 
czas dla nas zakrotki з pamiętay 
Wac Panna, że podpadniefz {zkodzie 
nigdy nienadgrodzouey dlaiedney iftno- 
ści, która iefzcze żadnym nie ieft ozy- 
wiona duchem ; i wyftaw fobie to do- 
brze: Ze (ława naywiękfzą ieft ozdobą 
płci nafzey, iako nad niefławę nicdla 
nas nie та fzpetnieyfzego: Żadne 
poftepki cnetliwe , przymilenia, u- 
roda, rozum, wipaniałość , wyfoki ап 
zgoła nic zatrzeć nie potrafi ochydy, 
którą iedna fłabość pociąga za foba, 
Jakiż więc Wac Panne los czeka? Nie. 
śmiercią Wac Pannę oyciec karać bę- 
dzie, пе; w frozizey cię iefzcze zo- 
ftawi karze: doznawać będziefz #го- 
fków , które Пе nie fkończą nigdy; 
hańba Wac Panny zawfze przeciw- 
ko niey powftawać będzie. Ani też 
Wac Panna pomyśl, Że iey oyciec 
dziecię zoftawi: ukryie go przed Wac 
Panną, ażeby go gniewu fwemu po- 


święcić mogł: ie „to, nięfzczęśliwe 
Anne Реља С 
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ftworzenie będzie przymufzone рго- 
wadzić podłe życie, i dalekie od oczów 
Wac Panny ; życie! okroonym ikut- 
kom cieninoty i nędzy podległe. Nie 
mówię tu iefzcze nic o Syndhamie... 
‚ — О Syndhamie?.... Ah! profzę cię, 
powiedzą mi.... ~ Zemfta Mylorda па 
tę nowinę zapali fie niezmiernie, i 
miłośnik Wac Panny, ani wątpić po- 
trzeba, pierwizym iey łupem zoftanie. 


- miałabym йе o dni ево obawiać? — 
Możefz Wec Panna być pewną , Że 
żyć nie będzie.... —Cecylio!..... Synd- 
ham !... mianoby mi go wydrzeć! 


Cecylia rozumiała, że tu nayfpofob- 
nieyfza pora podania iey tego fatalne-. 
go profzku: podaie go. Bell drżącą od- 
biera ręką ; gdy iedną razą rzuca go 
na ziemię z gniewem ; ~ Jabym ће po- 
dobnym wyftępkiem oczernić miala!.. 
Nie może to być!... czuię му е 
zmylły moie wzrufzone ..... Czyż 
iuż i tak nie dofyć ieftem winnąś 


http:/rcin.org.pl 
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Syndham.... .nie chciałby tego, nie 
chciał!..... Popełnić zaboyftwo! od- 
iąć życie pierwizemu miłości nafzey 
owocowi! aż do tego krefu znieważać 
religią, prawa, naturę! nature, ktd- 
ra fię odzywa w głębi ferca moiego, 
powftaie, i odrzuca tak obrzydliwy 
fpofob ! Mamże znifzczyć uczucia i 
charakter matki... Okrutna ! ше 
wipominay mi iuż więcey o pociefze, 
o nadziei! Ah! czyż mnie trzeba było 
tak zwodzić © 


Tegoż famego dnia Syndham od- 
wiedza Belle, która mu chce Świeże 
niefzczęścia fwoie opowiedzieć; lecz ią 
Cecylia ubiegła. Niewiafta ta przy- 
(гегу do młodzieńca, nayżywfzemi 
mu odmalowała kolorami Кап kochanki 
iego, i wtymże famym czafie prędkie 
wykonanie fpofobu, który podawała 
na odimienienie lofu iey. Syndham pe- 
ten poczciwości i cnoty, oddala fie z 
przeftrachem od tey rady. Lecz, co 
nie może miłość! do iak okropnych 


nie przyprowadzaż па& konieczności! 
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Strofkany о niefzczęśliwą kochankę 
fwoią, którą mu Cecylia pokazywa- 
ła wyftawioną na wizelkie gwaltow- 
ności gniewu oycowfkiego, tak był 
fłabym Syndham, Że fię śmiał nie- 
pewnym okazać; a przynaymniey ta- 
kim fię bydź zdawał woczach Cecy- 
lii. — Gdyby nie Го tylko o życie mo- 
је, mówił do Belli głofem przerywa- 
nym, nie odważyłbym Ле naymniey- 
fzym okupować ie wyftępkiem ;... 
dla twoiego to, poważalna kochanko, 
fłufznym przeięty ieftem ftrachem; 
nie wiem wcale.... fpokoyność twoia , 
twóy honor .... życie twoie.... coż 
mamy czynić? — Coiabędę czyniła , 
Syndiam? Honor móy... wyciąga być 
czułą, nie ubliżyć niczego niebu ani 
ludzkości... kochać сіе; a iakżebym 
mogła ,.... сате , czuię to niefzczę- 
Śliwe dziecię !... Syndham, rufza fie 
wżywocie moim; zdaie fie wyprafzać 
od nas miłofierdzia, wyciągać do nas 
rączki fwoie, zwracać ie.... Nie, ko- 
chane dziecię, nie; matka twoia nie 


będzie па życie twgiej maftawać ... 
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Syndham! aż nadto iuż winni iefteg- 
my... Przedliębierzmy сопе ied» 
ną , iniech nam przynaymniey Bóg 
odpuści, kiedy w oczach ludzkich nie 
znaydziemy јаке... weźmy  fzlub 
potaiemny $ złączmy Пе węzłem, któ- 
ry śmierć tylko fama będzie mogła roz- 
wiązać. Ја dla ciebie, Syndhamie, po- 
święcę wfzyftko, opufzczę dom ro- 
dzicielki, uniknę przed iego fłufzne- 
mi zarzutami. Syndham...alenatura.. 


Syndham do nog tylko Belli upada, о- 
blewa ie łzami , dziwi ће ftałości iey i 
zbytkowi miłości , i poprzyfięga iey 
miłość wieczną. 


Pafsya ta mufi mieć famowładne 
nad nami panowanie. Ofiary, które 
iey czyniemy , pomnażaią udręczenie 
iey ; i zdaie nam Пе, Ze nam 1ей mil- 
fzą co raz w miarę trofków i finutkow, 
które w nas fprawia. 


Bell zatym przedfięwzięła opu- 
ścić dom rodzicieliki.orgkkilką dniami 
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przed wykonaniem zamyfłu tego Ce- 
cylia zapada nagle w chorobę. Młoda La- 
dy odwiedza ią. — МИГ, mówiła doniey 
Cecylia, chorobata wprowadzi mnie do 
grobu: mam fłulzną przyczynę oba- 
wiania Пе iey ; wierzę nawet, że 
mnie niebo karze za okropną radę, 
ktorą Wac Pannie dać ważyłam fię. 
Czuię teraz iey fznetność, i profzę 
Wac Panny iako nayfzczerzey o prze- 
pufzczenie ; niech fig i Bog zlituie na- 
demną i odpuści mi, któregom tak bar. 
dzo obraziła , namawiaiąc Мас Pannę 
do tak ochydney fprawy. Kochana 
Pani! nigdy podobnych nie uchay 
myśli. Popełniłaś wprawdzie znacz- 
ną zbrodnię; lecz pofzedtizy za namo- 
wą moią, byłabyś fię nayczarnieyfzym 
zmazała wyftępkiem. 


Bell ciefzy tę niefzczęśliwą, płacze 
znią razem, chce tym czafem odda- 
НЕ od niey boiaźń, która z fłufznych 
pochodziła przyczyn : Cecylia iedna- 
kowoż zakończyła dni Думе. Tu Ве! 
nie fpoźniatifię ал. zrdopelnieniem da- 
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nego owa. Po wielu petyczkach, prze: 
eiwnych myślach, i działach ferca po- 
między miłość, którą winna była ro- 
dzicom , i miłość, która ig ku Synd- 
hamowi unofiłaz wydziera ће z miey- 
fca, które ią widziało rodzącą fię, i u- 
daie fię do wuia kochanego małżon- 
ka fwego. 


W tym właśnie czafie Śmierć wzięła 
Syndhamowi oyca przez bankrotów 
znifzczonego. Dziedzic pozoftałych 
iefzcze nieco oycowfkich dobr pozna- 
wał przecie, że nie miał oyca, iŻena-_ 
tura fama może imię to nadawać i 
prawa iego utrzymywać. Nieludzki 
wuy , rządzony chciwością i podłym 
па fiebie famego względem, pełen ftra- 
chu kupczącym wrodzonego ; obawiał 
ће zemfty Lorda , poftrachu zwierz- 
chności i wydatków , któreby praw= 
ne dochodzenie za (ођа pociągało . Ofta- 
tnie obchodziło go naybardziey , i do 
wfzyftkiego nakłoniło:  pośpiefzyłfię 
zatym ‚1 wygnał czymprędzey od fie- 


bie fioftrzeń а, fi z żoną , zoftas 
rep класи 
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wiwfzy ich wfzelkim przeciwnościom 
okrutnego ich przeznaczenia. 


Ucieczka Belli równie zafimuciła ia- 
ko iniefpokoynym uczyniła Mylor- 
да Daramby ; a wyniofłość iego i о: 
ftrość nie przefzkodziły mu mieć uczu- 
cia oycowfkie. Daremnie бе {prze- 
ciwiać naturze ufiluiemy ; bowiem bar- 
dzo rzadko moc (wą traci, zwłalzcza w 
fercu oyeowikim : tam dopiero ro- 
spościera panowanie fwoie, i wraża 
weń niewygluzowany charakter (wody. 
Wfzyftkie ślady Daramby były aieuzy- 
tecznemi; miał bowiem porozumienie па 
iednego Lorda z przyiacioł fwoich, że 
mu wykradł córkę: bieży do niego 
przeięty gniewem. Lord mu Пе nay- 
iaśniey tłumaczy iufprawiedliwia. Nie- 
fzczęśliwy oyciec nie wiedział iakiey 
to przypilać przyczynie ; і піс go po- 
ciefzyć nie mogło. 


Donofzą Darambowi, że go chce 
odwiedzić paftor ieden, zwany Sym- 


plon, znany przez, оң prawdziwą 
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pobożność, i którego życie pełne by- 
ło cnotliwych i pokornych czynów. 
Wchodzi ftarzeć i profi Mylorda, aże- 
by kazał fłużącym uftąpić z pokoiu. 
Rozfyła ich Daramby, i profi tego po- 
ważnego człowieka , ażeby ufiadł. Fi- 
zyognomia iego znać. dawała o czuło- 
Sci i dobroczynności. — Мујога ле, za- 
czął mówić Sympfon tonem przeni- 
kliwym, wiefz WacPan, że urząd nafz 
wyciąga po nas, ażebyśmy byli tłu- 
maczami żalu i niefzczęśia ; więcłzy ich 
przynofzę przed nogi Wac Pana. Mogt- 
bym fię tu zafadzić na świętey mocy 
religii ; lecz tylko ludzkości famey 
prawa chcę względom iego przelozy¢; 
tak, ludzkość fama wftawia Пе przez 
ufta moie. Mylordzie,....Bog пат 
odpufzcza $ adobroć iego przewyżlza 
podobno wielkość wfpaniałości iego. 
Corka twoia... ~ Córka moia!... Coż 
więc ... córka тојаб,.. — Chcialaby, 
Mylordzie , uścilkać nogi twoie; ro- 
fpacz iey dręczy ią niezmiernie; tak, | 
Mylordzie , poświęciłaby życie fwoie, 
ażeby mogłą-jętrzymać ,odpufzczenie 
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‚ bledu Twego... — Odpufzczenie błędu 
fwoiego! А czymże mnie obraziła? ,. — 
Y bardzo; lecz Lady Bell nie chce Пе 
tłumaczyć z tego. Sama fię mieni 
bydź winną ; 1а tego też nieucieka fie 
iuż do miłości oycowfkiey, ale do mi- 
łofierdzia fię z płaczem i żalem fwoim 
odwodzi: o nic cię więcey, Mylordzie, 
nie zaklina, tylko, ażebyś miał nad nig 
to politowanie , КїбгеЬу$ naywinniey ~ 
fzemu inaylichfzemu nie ubliżył ftwo- 
rzeniu... Mylordzie , odrzucilzże ід“. 


Zdziwit ће Daramby. ~] cóż to za 
bląd... Mości, ieftem oycem, dodał ugła- 
fkanym gtofem...— Odpuścifzże iey 
Wac Pan, przerwał Sympfon z ży- 
wością © — Możefzże Wac Рап iefzcze 
otym powątpiewać, zawołał Daram- 
by nagłą uniefiony miłościąć — Ukaż 
fię Wac Pzni. (wchodzi Bell z mał- 
Zonkiem fwoim, i Śpiefzy fie do nog 
oyca fwoiego.) Mylordzie, mówi да- 
ley Sympfon , otoż córka twoia umie- 
raiąca z Żaln i utrapienia, która odwa- 


Żyła Пе PÓyŚć za maż, bez wiedzy W. 
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Pana. — ] za kogoż, fpytał fię Lord 
fkołatany wielu porufzeniami? zako- 
2027 — Oto ieft mąż iey, odpowiedział 
Sympfon ukazuiąc Syndhama. ~ Tak, 
oycze! zaczęła mówić Bell wylewaiąc 
łzy rzęfiftez popełniłam błąd , błąd о- 
kropny! ah! iuż dofyć zań ukarana 
ieftem ! i ftarałam fię go polepfzyć. 
Syndham ieft cnotliwym ; poważa «је. 
Całe życie nafze poffufznemi ci bę- 
dziemy ; zawfze przywiązani przez 
wdzięczność i miłość nayfzczerfzą ... 
Oycze! wfzak dziećmi twoiemi iefteś» 
my; chciey nam błąd ten odpuścić. 


Гета, który dotąd fłuchał fiedzac 
zanurzony w przeciwnych myślach, 
wftał raptownie. — Ten nędznik ieft 
mężem twoim! rozumiałem, że Lord 
iaki... Niefzczęśliwi! idźcie, idźcie mi 
z oczów!... А na ciebie, cdrko, oycow- 
{Кіе na wieczne czafy wkładam prze- 
klęctwo! Ab! oycze!... wftrzymay 
бе.... Оусле !.. 


Daramby débywaitzpadg! fwoiey , 
ichce nią przebić Syndhama leżącego 
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u nog fwoich: iakoż rani go w ramię. 
Płynie krew po pokoiu. Syndham zaś, 
otworzywfzy pierfi fwoie, te tylko 
wymawia flowa: — Jefzcze nie dofyć , 
Mylordzie! oto tu uderz iefzcze, Umre 
kontent , ieżeli tym fpofobem Lady 
Bell odkupi fobie u ciebie miłość 
przefzłą. Przywróć iey pierwfze ferce 
Соје ‚ a mnie tyfiącznemi obfyp ra- 
zami; nie fkarż Пе na nikogo; nie 
mściy Не tylko. na mnie niefzczęśli- 
wym,... któremu miłość do wizylt- 
kiego pochopem była. 


Bell rzuca fię między oyca i mał- 
Żonka fwoiego...—Oycze móy!.. oy- 
cze! woła cała wybładła , 2 rozpufz- 
czonemi włofami, i zaledwo czołgaiąc 
ће do nog Daramba ; mnie to, mnie, 
zapalczywości twoiey poświęć ! ia Ѓа- 
ma ieftem winna; ia fama zafłażyłam 
na śmierć!... O iednę tylko iefzcze 
latke profze!.. Nim mi, oycze , żywot 
fzbadą przefzyiefz , poczekay, pocze* 
kay aż wydam na Świat to niewin- 
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ne ftworzenie,... które cię iako oyca 
kochać będzie, irówney ze mną bę- 
dzie czułości. 


Lord upada na Кгхебо, i wkrótce 
ocuca fie z pomiefzania fwoiego. —Jefz- 
czeż cię widzę! umykay czymprę- 
dzey zmiey(c tych, któreś znieważyła! 
uciekay !... bo inaczey katem fie 
twoim ftanę! idź , dziel z podłym wfpoł- 
nikiem twym zbrodnię twoią! Tak, 
poświęcam cię przeklectwu moiemu, 
wiecznemu przeklecttwu !.. Umkniy- 
cie fie z oczów moich, złoczyńcy! albo 
was każę z zamku wygnać. Chce 
coś mówić Sympfon: Daramby go od- 
pycha, inakazuie mu milczenie. Bell 
przeftrafzona czyni kilka kroków z 
pośpiechem , iwraca fie potym wołaiąc 
głofem na pół z Жашет zmiefzanym: 
= Przeklectwo twoie, oycze! ~ Twole- 
‚ gocyca! odpowie Lord co raz bardziey 
rozpalaigcy ће gniewem; nie mafz go 
iuż więcey, i nie fpodzieway fię zna- 
leść go kiedy! 
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Wfzyfcy trzech oddalaią Пе, ied- 
nymże przerażeni pomiefzaniem. 
Sympfon prowadzi ziedney ftrony 
Веће zemdloną i Ьа Śmierci; zdru- 
giey wftrzymuie ią Syndham, fam tak- 
że żywym wikróś przeięty Zalem. 


Sympfon, iakeśmy mówili, był z 
małey liczby tych, którzy fą godni 
przyftępować do ołtarzów, i którzy 
opowiadaią cnotę daiąc iey z fiebie 
rzeczywifte przykłady. U niego zna- 
leźli fchronienie Bell i Syndham w па- 
dziei, że przez iego pośrzednićtwo 
ziednaią fobie Mylorda ; сп bowiem 
fam zaprowadził ich-do pokoiów iego, 
i umówił ће niemi, ażeby nadany znak 
wefzli. Теп fzacowny człowiek rozu- 
miał Пе iuż bydź blifkim rozrzewnienia 
i przebłagania Daramby ; i możeby 
Bell była otrzymała lalkę , i miłość 
oycowiką byłaby zwyciężyła ; lecz na 
weyźrzenie zięcia fwego , iakim był 
Syndham , obrażona wyniofłość iego 
znifzczyła i zgafiła do refzty tę ifkier- 
kę przywiązania, i wznieciła w nim 
zw yoza ДЕШИ wość. 
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Bell w uftawiczney małżonka fwo» 
iego zoftawała boiaźni. Sympfon nie 
przeftaie na użaleniu Ле nad niemi; 
daie im ielzcze рогеке, która w je- 
go mocy była, i pifze do iedney z (wych 
ciotek, która одо mił mietzkała od Nor: 
wichu. Scilkaią go za to. — Przyiacie- 
le moi, dzieci moie , rzecze im ścifka- 
iąc ich także ; obydwa iefteście win- 
ni. Ty, ( obracaiąc fię do Belli, ) żeś 
dała mieyfce w fercu twoim tey paf- 
fyi, którąś powinna była z początku 
przytłumić. Sq uftawy pewne nazie- 
mi, do których pełnienia religia nas 
fama obowięzuie. Zdała ona zupeł- 
ną moc rodzjcom nad dziećmi (woie- 
mi, zktórych oftatni bez obrazy nie- 
ba i natury wyzućby fię nie mogli. 
Jakoż pomimo władzę fwoią rodzice czyż 
nie zafługuią u nas na wdzięczność za 
nieprzeliczone ftarania , które w młodo- 
Sci nafzey mieli? czyż przytym wię: 
сеу nie maią oświecenia? Doświad- 
степе famo , może im nadawać 
moc dodawania nam rad fwoich : i 
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powinniśmy im pozwolić рожодо“ 
wać fercami nafzemi i umylłem $ fą 
nad nas fiarizemi 5 14 ftrożami nafze- 
mi, których właśne na podparcie fla- 
Бозе! nafzey,ina pokazanie nam dro- 
gi wyznaczyła Jftność naywyżiza.Czy- 
niemy zatym krzywdę prawom, го- 
zumowi, przyiaźnij obrażamy zaufa- 
ше; wykraczamy przeciw Bogu i ludz- 
kości; kiedy Пе odważamy na nay- 
mnieylzy krok ,' naymnieyfzą ступ“ 
ność , naymnieyfze uczucie, które- 
by wprzód rodzice nafi nie potwier- 
dzili. Aieftże co znacznieyfzego lub 
wiekfzego nad małżeńftwo © Czyżca- 
ła bytność nafza nie iet do tego u- 
roczyftego ślubu przywiązana? Czyż 
nie okrutne ztego małżeńftwa опека 
J ty także, Syndhamie, Śmialżeś pod- 
nieść wzroki twoie aż na córkę Lor- 
da Daramby? Ме dociebież należało 
zatrzeć w fobie to natchnienie, które 
fame okropności i zdrożnośći za fo- 
Ба pociąga © Jeft albowiem naypiers 
wizy twóy wyftępek , Żeś Пе wa- 
żył kocha¢ Belle, winowic w nią zbro- 


‚ dnią, 
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dnią, i до tego ią omamić krefu, Ze 
popełniła Ыза, który ią przymufildo 
zawarcia ślubów otrzymanemu zwy» 
czaiowi i przyfteynym prawom przeci- 
wnych.  Sciągnąłeś na nią gniew ros 
dzicielki, zarzuty fpołeczności, zgoła 
wizelkie niefzczęścia.... Płaczcie, przy- 
iaciele moi! nie myślę pomnażać tro- 
fki wafze. Prawda, z urzędem moim 
złączona zawfze, przymulfiła mnie, 
ażebym wam błędy walze przed o- 
czy przełożył. Zatuiecie iuż, iak wie 
dzę, zanie. Juz więc onic więcey 
nie chodzi, iak tyiko znofić cierpliwie 
isrzmo, któreście fami na fiebie wło- 
żyli. Јако duchowny mowiłem wam 
o błędach wafzych , iako przyiaciel wa{z, 
moie kochane dzieci, łączę łzy то- 
je z wafzemi, tak ieft, iuż aż do fer- 
ca moiego dofzły. Poleptzyliscie 112 
iak mogący Habość, któraby ће by- 
ła Паја nieprzepufzczoną , gdyby ią 
religia tym со та nayw'panialzego 
nie pokryła. Zamkniycie ufzy wafze 
na zwodnicze głofy Światowe, które 


wam mówić te były 
„Anne zj МОР D 


Jol so )о 


początkiem omamień wafzych. Po- 
godziliście fie przez nie 2 тмереп і z na- 
turą. Owoc miłości wafzey byłby 
wam narodzenie fwoie zarzucał ; 
jużeście go teraz poświęcili. W tea 
czas dopiero Życie mu fię ftaie darem, 
Żeście mu fię prawdziwie rodzicami 
pokazali; та wam za nie wdzięczność. 
Wychowaycie go dobrze, i wleycie 
w niego początki, od którychby fię ni- 
gdy ше mogł oddalić. Nauczeni 
przez włafne błędy i przez trofki, 
które za niemi naftępuią, czulfzemi 
będziecie w wychowaniu go. Zrelztą 
zdaycie fię na ftarania i zabiegi nay- 
czulfzey dufzy. Odwiedzę iefzcze My- 
lorda. Przedfięwezmę wfzelkie 5г204- 
ki do ubłagania go. Wyftawię mnie 
па wizelkie gniewy iego. Przywróci 
wam, przyrzekam, pierwfzą miłość 
{woig. Dziecie wafze będzie iego dzie- 
cięciem. Wierzciemi, gniew oycowfki 
trwać długo nie może. Niech was u- 
Ścifkam ielzcze ; iakiżkolwiek was los 
czeka, pomniycie, że nie możecie bydź 


zupelnie riiefzczęśliwemi p gdy macie za 
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wami religig icnote. Sato dwa pra- 
wdziwi pociefzyciele i przyiaciele fzcze* 
rzy. Bywaycie zdrowi. Zyczyłbym 
fobie, ażebym was wkrótce poiedna- 
nych z Mylordem widział. Lecz nie 
można fie tego nie (podziewać. Bóg 
przepufzczaj iakżeby ludzie przepufz- 
слаб nie mielié 


Szacowny ten mąż nie mogł fię od 
nielzczęśliwych małżonków oderwać: 
rozftaią Бе nakoniec. Parata, złą- 
czbna przez miłość i niefzczęście , {zur 
ka fkrytych drog. Sledzeni od prze- 
ftrachu i niezmiernie znurzeni przy: 
bywaią nakoniec do Miftriff Sara , do 
którey Шу od fwoiego paftora mieli. 


Sympfonowi zaś dano rofkaz ро- 
wrocenia nazad do zamku.  Zaled- 
wo wchodzi, gdy fię Mylord odzywa do 
niego: — Wnivdź, podły zwodzicielu, 
wniydź; wiem jak ludzi ftanu-twoiego 
karzą. Spodzieway Пе fkutków złości 
moiey , ieżeli mnie nie uwiadomifz o 


córce niegodągy. П еб imig т іо 
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złoczyńcy, który ią zgubił. Gdzież fą ё 
W ten czas wfpaniały i Śmiały duch 
Sympfona podbudza go: — Mylordzie, 
nie ieftem zwodzicielem.  Pociefzaim 
tylko i wfpomagam niefzczęśliwych. 
Lady Bell nie uięła uczucia mego ku 
religii i ludzkości, aż nie wzięła ślub 
z Syndhamem . Wiem doftatecznie, co 
dzieci winni rodzicom (woim. Bądź Wac 
Pan otym pewien. Gdybym był widział 
Belle w pierwiaftkach рату! {woiey, ani 
Wac Pan wątpiy o tym, Żebym nie 
miał-zażyć wfzelkiego ftarania, а2е- 
by ią wydobyć z przepaści, w którą 
fię pogrążyła. Byłbym przed nią u- 
żył rozumu, powagi nieba, którey 
władza , iakem iey iuż raz powiedział, 
ma fiedlifko fwoie w daiących nam 2у- 
cie. Lecz przynaglona do popełnie- 
nia winy, ażeby fię uwolniła od więk- 
fzey, Świętemi związana węzły ; ied- 
nym fłowem, żona Syndhama Lady Bell 
potrzebowała koniecznie poręki; com 
ia uczynił, Mylordzie. Nie ieftem o- 
bowiązanym czynić ze światem, ani 
wraz z nim myśleć. Religia z innych 


pochodzi Weddels)-Pbardziey iefzcze 
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podobno przenika niż natura. Uczy- 
nilem zadofyć powinności шоу , mo- 
iemu natchnieniu. Otoż, do czego 
mnie pociągało politowanie, co mi Bóg 
rofkazal. Jtenze fam. zakazuie mi, a- 
Żebym na zapalczywość twoią tych 
niefzczęśliwych łupów nie podawał. 
Tak, Mylordzie, wiem bez wątpienią 
oich ucieczce; lecz... wiedzieć o niey 
nie będziefz. — Nie będę o niey wiedzieć! 
Rozumielfzże , że nie mam władzy fkło- 
nienia cię do woli moiey?—Nie do- 
wiefz Пе Wac Pan fekretu тојеро, 
- odpowiedział Sympfon z wfpaniałą od- 
wagą. Myśl teraz о lofie moim. = 
Przynaymniey ukaram cię zato.... 
Służący !.. — Raź Wac Pan, niech go 
siwizna moia nie wftrzymuie! Czyż ro- 
zumiefz , żem йе nie nauczył umierać? 
Nie zawiodę dwóch. niefzczesliwych, 
którym powinieneś był Wac Pan 
ferce fwoie otworzyć. Obawiay Пе, 
ażeby fię wnim kiedyżkolwiek nie o- 
dezwała natura, gdy iey nie bedzielz 
mogł ufpokoi¢.... Mylord.... imie oyca 
nie iet падакепте у туобјеу czy poź- 
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niey żałować tego będziefz, .. dałoby 
niebo, aby nie nadaremnie! 


Co raz zapalczywlzy Daramby, Ка» 
Że bezwftydaie wygnać tego ftarca, 
który nie uftawał w zarzutach fwo- 
ich mimo wfzelkie umartwienia , które 
mu Lord zadawał. Poftepek iego po- 
kazał, że pobożność wyżfza iefzcze 
jeft nad zuchwałość i odważność ludz: 
ką;iakoż go w ftałości nie można by- 
ło przezwyciężyć, 


МИИ Sara rożney daleko od Кге - 
wnego fwoiego była pobożności. Nie- 
wiafła ta miała Пе za wzór dofkonałoe 
Ści Chrześciańlkiey. Nie miewała žad- 
nych fłabości, ponieważ ferce iey, 
bardziey do nienawidzenia niż до ko: 
chania utworzone, czuło niezmierną 
rofkofz z niewylania fie na wfzelkie 
czułości rodzaie. Mąż, ofiara iey py- 
chy igrymafów , zoftawił ią wdową 
z dziecięciem iednym, z którym fie za- 
wize po niemacierzyńfku obchodziła. 


Przywiązańk Rrupulathte do obrządków 
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religii, nie wiedziała iey myśli a- 
ni maxym, na których бе zafadzaz 
i przenofiła zawfze, kiedy ią chwalono, 
Że w kościele na pierwfzym mieyfcu fie- 
działa, aniżeli z dania pomocy niefzcze- 
Slivemu. Rozumienie tylko dobre, 
które o niey ludzie mieli, było Зутр* 
fonowi powodem, że iey tych dwoch 
niefzczęśliwych zalecił. Dobrze bo- 
wiem o niey trzymało pofpolitwo, 
gdyż dziwaćtwo pewnym ieft u niego 
Świątobliwości znakiem; fama zaś cno- 
ta nie wraża w ludzi zadziwienie, i 
rzadko бе bardzo trafia , ażeby do- 
bre mniemanie nie było płafzczykiem 
wyftępku. 


Sympfon uwiadomiał w liście fwoim 
Sarę o przyczynie , która przynagliła 
Belle iSyndhama opuścić mieyfce ich пе 
rodzenia. Znaleźli u niey przyftęp. Wie. 
le iednak mowiła przeciw fkrytym ślu- 
bom,izawfze miała właśnie za ukon- 
tentowanie martwić tych niefzczę- 
śllwych. Przecież tę dziwacznego 


nabożeńftwą, fwegę.,,zelązyą nie poka: 
zywala, az poki nie fpoftrzegła, że 
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im poczęło zbywać па pieniędzach. 
W ten czas cnota iey w iftocie Гуо“ 
fey okazała fie. Nie mogła, iak mó- 
wiła, żyć z takiemi ludźmi , których 
Bóg (ап na tym Świecie nie cierpieć 
zdawał Пе; ztey przyczyny niezmier- 
ne im zadawała przykrości, i przy mu- 
fiła, ażeby fię od niey oddalili. 


Bell przybliżała Пе 02 do tego 
momentu, w którym dziecie iey miało 
uvźrzeć Światło. Sam tylko fmutek 
nieznośny ftawiał iey Пе przed ocza- 
mi. Nędza ich w ofłatnim była бо» 
pniu. Cóż za widok Фа Syndhama! 
Giyby fam był ofiarą niefzczęścia „któ. 
re ich Ścigało, byłby przeciwności 
iego ftałym 2108 umyflems ale wi- 
dział przed oczami fwoiemi ginącą 
Zone, którą poważał, która niefzcze- 
Ście i potrzebę z imion tylko znać by- 
ła powinna, iktórey miłość dla nie- 
go do tak okropnego przyprowadzi- 
ła ią krefu, zawfze za fobą pociąga- 
iącego wzgardę, ciężizą do wytrzyma- 
nia, aniżelirnayftrafzjieyfzą przeciw- 
ność. Nie maiz tak ftałego ferea, 
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któreby Пе tym doświadczeniom o: 
przeć mogło. Syndham za każdym 
па Belle fpoyźrzeniem tyfiąc razami 
czuł {етсе (моје przefzyte. Wizyftkia 
przedfięwziął fpofoby zgadzaiące Пе 
z ludzkością до wvdźwignienia Пе 
z przepaści niefzczęść ; lecz fortuna 
zawzięła fię w nayfłabfzych nawet o- 
mylać go nadzieiach. Nie chciał fię 
powtórnie udać do łafk Sympfona, 
który Пе fam ledwie utrzymywał. 


Jednego nakoniec wieczora przys 
chodzi Syndham uniefiony radością 
do nędznego fchronienia fwoiego. Bie- 
zy czymprędzey do małżonki f(woiey: 
— Kochana Bell!.. moia kochana Bell! 

. niebo przeftaie nas iuż karać. 
Przynaymniey nie głod dni nafze za- 
kończy. Będę mogł Życie twoie u- 
trzymać; со do mnie, mnieybym а 
о moie, gdyby tey, którą kocham, 
przywiązane do niego nie było. 


Beli pragnie wiedzieć przez iaki 
przypadek uboftwocichopodźwignione 
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zoftało; lecz mniey doftateczne na 
to od męża odbiera odpowiedzi. Nie 
chce iey odkryć, co za fpofob ulaga- 
dził położenie ich. Wftawał iefzcze 
przed wfchodem fłońca, a w ciemną до- 
piero noc powracał. Zona iego obia- 
dowała fama. 

Jednego razu zdięta ciekawością 
wyśledzenia go idzie za nim, i widzi 
wchodzącego na pole, i wefpoł z wo- 
łem orzącego. Z podziwienia ftaieiak 
wryta, i wątpi, czyli ma oczom dać 
wiarę. — Nie mafz Wac Pan potrzeby 
zażycia inney pomocy, mówił Synd- 
ham do ftarca, który zdawał Пе 
bydź Panem tey гой; czuię fie na 
fiłach, iż fam pracę iego obeymę, i 
kilku robotników zaftąpię. Ufay Wac 
Pan żywości moiey. Lecz o! Panie, 
mówił daley do niego z płaczem; ko- 
cham, kocham iedną czci godną nie- 
wiaftę , którą pogrążyłem wraz ze- 
mną w biedę. Nie profze cię, iak tyl- 
ko, ażebyś potrzeby iey załatwiał. 
Kawał chleba /iitrochę. моду wyttar- 
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czy na utrzymanie fmutnych dni mo: 
ich. Gdybym tylko nie widział w tro» 
fkach żonę то, byłbym kontent, 1 
błogofławiłbym niebo.... — Аһ! przy- 
iacielu! zawoła Bell rzucaiąc (бе na fzy= 
ię mężowi fwoiemu; przyiacielu mdy! 
coz widziałam? coż Ryfzałamś Tymże 
fpofobem mnie żywifz? 


Upada płacząc na łono Syndhama, 
który Пе fkarży i narzeka, Ze fekret 
iego wyiawionym zoftał. Łączy łzy 
fwoie z łzami małżonki, i obrociwfzy 
fię potym do rolnika: — Nie mamże 
więc, Mos Panie, przyczyny ftarać 
ће, ażeby Wac Panu prace тое 
przyjemne były? Ah! ia ieftem fpraw- 
cą wfzyftkich niefzczęść iey... Nie uro- 
dziła fię na dzielenie zemną tych tro- 
fków i tego upodlenia! — Kochany mat 
Zonku, powie Bell powftaiąc z łona 
małżonka fwego, i rzncaiąc fie znowu 
nań tym miłośniey; urodziłam бе, a- 
Żebym cię kochała... Syndham ! ftaiefz 
mi za wfzyftko: nie mówmy о doftat- 


kach, ftanie, i wiefkościż CzRpomniymy 
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e hach, które w oczach nafzych 2112“ 
czały; nie chcę ani powinnam myśleć 
o czym więcey , iak tylko о tobie, iak 
tylko o tym niefzczęśliwym dziecięciu, 
którego wkrótce na Świat wydam, i 
udzielę mu Życia ! Nieboby dało, a- 
Żeby nie było dla niego tak przykre 
jak dla nas. Lecz, Syndhamie, nie 
mogę fię cdważyć, ażebym fię z tak 
krwawey pracy twoiey żywić miata; 
wolę raczey tyfiąc razy umrzeć. —А!- 
boż nie znafz miłości, kochana ше-_. 
wiafto ? Kochaiąc do wfzyftkiego Му 
czuiemy dla ukochanego celu. Zacho- 
way mi tylko ferce twoie, a nie maż 
trudów i prac, które wytrzymać nie 
byłbym w Капе. 


Tak tkliwy widok przeiął wfkcoś 
dzierżawcę. — Dzieci moie , rzekł do 
nich, rozrzewniacie mnie! iak mi da- 
iecie uczuć te trofki, które za doftat- 
kami naftępuią! i iak wielką będę miał 
pociechę z dania wam poręki! Będę 
przeftrzegał ile możności, ażeby fię 
Syndbam 44 :żaditycho przykrych nie 


Jol 6: Jol 


brał robots irównie mi będzie тупа 
iak włafny fyn. 


Bell okazuie mu wdzięczność z tą 
żywością „która ieft oznaką uczucia, 
i która w fłuchaiących porufzenie 
fprawia. Tom ( imię tego dzierżawcy ) 
zaprafza ich do fiebie na obiad. Ten 
czci godny ftarzec był iefzcze w tych 
naypiekniey{zych z natury latach , 
w których fzanowna fędziwość fi- 
wym ozdobiona włofem więcey liczy 
cnot i miłofiernych uczynkow aniżeli 
lat, i właśnie zdaie Пе wyciącać hoł- 
dów Boftwu famemu zachowanych. 
Miły ogień pokazywał Пе w oczach je- 
go. Na czole miernym wydawała fię 
łagodność і wfpaniałość podefztemu 
wiekowi w obyczayności przepędzo- 
nemu przywiązana. Bell y Syndham 
wyznają mu błędy fwoie, i opowiada- 
ią niefzczęścia, które ich fpotkały. 
Tom również ku nim ftaie бе otwar- 
tym. Przyimuie ich na łono fwoie, 
Ścifka ich ztym wylaniem łez, które du- 


fzom tylko ezyftymii edy fpołeczności 
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{obcowania z złemi niezepfutym zna- 
ne bydź może. 


Lord Daramby fzukał fpofobów za- 
pomnienia o corce fwoiey, i uniknie- 
nia wewnętrznego Żalu, który go po- 
Żerał. Serce iego pozbawione nay- 
fodizych miłości oycowfkiey powabów 
wylało fig z zapamiętaniem na‘ nay- 
wyżfzą pychę. Wyniofł fie na nay- 
pierwfze doftoieńftwa, 12у1 z fioftrą, 
która go w tym fmutnym wielkości o- 
mamieniu utrzymywała. Starała fie 
naybardziey oddalić z pamięci iego to 
wf[zyftko,cokolwiekby mu Belle przy- 
pominać mogło. Jmie tey niefzczę- 
Slivey nigdy fie w uftach iey fłyfzeć 
nie dało. Nieludzka Пойга Daram- 
by miała po nim dziedziczyć. Ten 
powod doftateczny był dla пјеу, aże- 
by w bracie fwoim naymnieyfzą mi- 
łość габа фа , którą iednakowoż bar- 
dzo ciężko zupełnie zagafić, Uczu- 
cie to przychodziło częfto na myśl 
Mylordowi, ażeby go przekonać , ile 


może wyniyfość nad. lybemi natury 
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porufzeniami. Jakoż , która doftoyność, 
który tytuł wyrownywa fię oycow- 
fkiemu , iiak wieikie ukontentowanie 
przywiązane ieft do powtarzania imie- 
nia tego i rozważania go w głębi ferca!. 


Tak miła włafność powinna była 
ułagodzić los Syndhama. Bell wy- 
dała na Świat Гупа, który tym bar- 
dziey niefzczęśliwey miłości ich po- 
twierdził związki, które Ле między 
niemi со гаг bardziey ромлјеј гају. 
Można było mówić, że dziecie to chcia- 
ło rodzicow fwoich rozwefelić, i ofło- 
dzić im przykrość fortuny. Niekie- 
dy podnofit go Syndham tyfiąc poe 
krywaiąc ucałowaniami na pół z pła- 
czem zmiefzanemi: — Kochane dziecie, 
cożem ci wyśwradczył daiąc ci życie% 
coż ро nas odziedziczyfz ё АҺ! nie- 
fzezęśliwy ! ścifkafz mnie |... nie... nie 
ieftem oycem twoim;.. ieftem zabdy- 
cą twoim!.. 


To wyrzekłfzy podwoił płacz fwoy. 
— Jakże ! mówiła ута, małżonka iego 3 
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kachany Syndhamie! nay przychylniey- 
{гу z małżonków! nie będziefzże nay- 
lepfzym z oyców $... Dziecie паге 
wybaczy nam ten nędzny Гап , 
nauczy fię od nas cierpieć i (zczerze 
kochać.  Nielzczęście czyni nas czu- 
łemi ; a czułość ме ieftże zrzódłem споёё 
Syndhamie, gdyby wizyfcy ludzie facze- 
rze kochali, nie byłoby tyle zbrodnii 
bezprawidw па Świecie. Syn пай 
będzie łzy fwoie łączył z natzemi. КЬ! 
przyiacielu ! alboż nie on ieft przy- 
ступа tych nielzczęść 2 


Тот ftarał Пе Пап tey niefzczęśli- 
wey pary mniey przykrym uczynić. 
Bell z {wey ftrony częitokroć chciała 
dopomodz mężowi fwoiemu. — Day po- 
kóy , cdpowiedział iey , odpychaiąc ią 
z przymileniem; Syndham ma tylko 
pracować , i ziemię tę potem fwoim 
fkrapiać, nie zaś, żeby Lady Daram- 
by... nie. Ме przyprowadzi nas los 
do tego upodleniu . ~ W ten czasbym 
ће tylko upodliła, gdybym ciebie ko- 


"ać рта обеју тебе te 
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dng dufzą ? Czemużbym ci те miała 
bydź ulgą w pracach twoich ё Аһ! true 
dy te niczym ід dla mnie , gdy obok cie- 
bie ieftem. 


Przynofila na pole iadło , które fa- 
ma przygotowała $ dziecie w pośrzode 
ku nich fiedziało. Cóż za miły widok 
dla oyca i matki! co za przyczyna 
pociechy ! Patrzali ће nań z ukontens 
towaniein , całowali go rozkochanie, 
Bell odzywała ће częftokroć : —Lady 
Daramby nie byłaby podobno czuła 
tych niewinnych rofkofzy i powabnych 
dla czułego ferca! Syndham! nie 2а• 
łuymy bogactw ani doftoyności. Mnie 
tylko famego oyca Żal. Ah! częmuż 
nam nie darował 4 Lecz z ukontento- 
waniem to powtarzać mi przychodzł 
w tym momencie, w którym fię przy 
tobie znayduię,i gdy ci торе wolnie wy- 
znać, ze cię kocham, i Ze miłość moia 
w fynu twoim ożyie; fądzę ће bydź 
nayfzczęśliwizą z kobiet. Ręce to moe 
ie zgotowały ci te profte żywności. 
Nie iefteśmy otoczeni złemi ani zmy- 

Anne Др: тст.огд.р! Е 
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§lonemi рггујавоју. 2уіету dla nas 
famych. Мило fchronienia nafzego, 
czymże пат ieft Świat cały ё. Czyż 
w miłości nafzey wfzelkich rofkofzy nie 
znayduiemy © Kochane dziecie nafzeieft 
nam  doświadczoney miłości nafzey 
zakładem; będzie przyiacielem nafzym. 
Syndham, będzie one dla ciebie miało 
miłość matki fwoiey. 


W rzeczy famey, tak rzadka i czci 
wfzelkiey godna niewiafta użyczyła 
właśnie fynowi fwoiemu tey delikat- 
п Sci, którą mało bardzo dufz zna. 
2, иед\уо flabe iefzcze mogł ftawiać 
kroki , biegł naprzeciw oycu (woiemu5 
uś:niechał Пе do niego; wyciągał rącz- 
ki Iwoie, chcąc niby otrzeć pot 2 czo- 
ła rodziciellkiego , gdy z roboty przy- 
chodził; ite mu dawał pocalowanie, 
które uczucie tylko oycowikie ocenić 
może. 


Bell i Syndham drugiego w dobrym 
dzierżawcu znaleźli oyca. Używalitey 
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dufzy , który ieft uczciwego uboztwa 
udziałem; (chronienie 225 моіе nad 
naywipanialfze gmachy przenefili : mie 
łość bowiem czyfta i niewinność w 
nich miefzkała. Ci dway małżonkowie 
zapomnieni od ziemi nie widzieli na 
niey iak tylko fiebie famych i дођго- 
czynnego Tom; iednym fłowem, nie 
przypom inali fobie więcey о przelzłvm 
Паше {woim teraźnieyfzym йе tylko 
zabawisiąc. Lecz fzczęŚcie to tak pro: 
Це, tak mało znane, itak mało za» 
zdroizczone , miało Пе ни fkcńczyć: 
zafłona, którąfię naprzeciw nawałno= 
Ściom zafłaniać mogli, miała im bydź 
jefzcze wyrwana. Trzeba koniecznie 
bydź dobrze o prawdzie religii pocie- 
fzaiącey przekonanym, ażeby ше wie- 
rzyć, Że fię znayduią ieftwa umyślnie 
na wzburzanie niefzczęść utworzone. 


Tom nakoniec mufiał uftąpić flabo- 
ściom podelzłego wieku; zapadł па 
md ości, które mało co różniły Пе od 
Śmierci. Syn iego zwany Richard 
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czafy te, które Bell z Syndhamem па 
zywała złotemi, ominęły; los ich od- 
mienił fie wcale; iuż więcey nie byli 
fak tylko nędznemi robotnikami poda- 
nemi na wfzelką okrutność fwywolnego 
Pana, który ludzi podległych fobie 
ma za podłe beftye. 


Syndham opadał na filach pod tru- 
dami. Bell, lubo delikatnie wychowa- 
na, obftawała iednak przy uporze уо- 
im dopomagania małż nkowi fwoie- 
mu. Niefzczesliwy oyciec dla orze- 
Źwienia fil fwoich pofadzał czefto na 
koniec iedney brozdy fyna. Tam wfzyft- 
kiewzroki Гуоје prowadził idufzę całą. 
Spozierał uftawicznie na to dziecie 
i na żonę fwoig, iako na сеје i nadgrody 
prac fwoich. Czeftokroé odrywał fie 
od roboty , ażeby pofzedł uścifkać żo- 
nę (woią ito uymuigce ftworzenie, któ- 
re zdawało fię iuż czuć nielzczęście 
fwych rodziców, i ztym więkfzą ocho- 
tą powracał do roli. Co za widok! 
Trzeba było, ażeby Richard miał ferce 


Żelazne dla. niezmiękczenia йе пай. 
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Jednego dnia pobiegła Bell rzucić 
mu fie do nog. — Panie! rzekła do ше- 
go w pośrzod obfirych łez ilkanias 
nayzywizym przejęta żalem zaklinam 
cię na imię ludzkości, na imię Boga 
(атреро , ażebyś chciał iakożkolwiek u- 
łagodzić zbyteczne trudy , które po mę: 
Zu moim wyciągafz. Ab! nie mam tyl- 
ko dwiefłabe ręce; przeto fłabą mutylko 
mogę dać pomoc, bo Ту moienie wyftar- 
czaią po temu. Wizak niewiafta ie- 
ftem! Nie bylam wychowana , dodała 
z rzęfiftfzemi łzami, ażebym tak trud- 
ne pełniła powinności! — Со chcefz mó- 
wić , odpowiedział Richard nieczule i 
furowo? Nie urodziłaś fie, ażebyś го- 
bila! Rozuniefzże, że ci będę za ргбё- 
nowanie płacił ё Każdy powinien бе z 
długu (Медо uwalniać. Do was nale- 
Zy oranie ziem moich. Małżonek twóy 
młody ieft iefzcze: w tym wieku trze- 
ba fie przyzwyczaiać do prac. Рога“ 
chowawlzy co mnie iuż kofztuie, 
miałbym za to parę dobrych wołów, 
któreby mi więcey ufłużyły. — Lecz, 


Panie! gdybym,go tracić miata? =] cóż 
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więc 2... Gdyby umarł, znalazłbym in- 
nych fug. — Ah! Тот! zawołała Bell 
odchodząc, Tom! toż to [уп twóyŚ 


Zanofi natychmiaft rofpacz fwoig 
przed tego czci godnego ftarca , który 
na pół zemdlony бега! już tylko па 
łożku oczekiwał. Przychodzi nieia- 
kim fpofobem do życia, tchnięty polo- 
Żeniem tych niefzczęśliwych. Prze- 
mawia; lecz tylko na zarzucenie nie- 
ludzkości fynowi fwoiemu. — Richar- 
dzie ,zapomniałeśże o naukach i przykła- 
dach moich? Możefzże fie tak źle ob- 
chodzić ztemi ludźni, ztemi, fynu 
my, niefzczęśliwemi, którzyby powin: 
ni bydź panami nafzemi? Zwierzyli mł 
Пе urodzenia fwoiego i ftanu; zaflugu- 
ią na politowanie nafze, na względy, 
i pofzanowanie. — Na pofzanowanie, oy- 
cze móy! Obiecałem im zapłatę, ieżeli 
mi będą ufłufznemi ; każdy człowiek 
urodził Пе do pracy... 2 tym wipania- 
lym politowaniem widzifz, oycze, ia* 
ki koniec: oto umierafz ubogim .. . = 


Ale, Richardzie, uniieram wolny па fum- 
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nieniu, i pelen zadufania w dobroci Во: 
ga. Niech okaże miłolierdzie fwoie, 
niech cię zmiękczy idaruie ci urazy 
przeciw ludzkości! Kto ią krzywdzi, 
krzywdzi niebo, i wkrótce czy poźno 
zemfzczonym bywa ....Synu móy , 
naypierwfzy z wyftępków w oczach 
Boga, ieft tadzikość „którą ckazuiefz... 
Ah! tak, ty to, okrutniku, przybliżafa 
mi Śmierci. 


Skonał wkrótce Tom z podniefione- 
mi oczami ku temu Bogu, który póź- 
no czy rychło uwieńcza cnotę, i karze 
zbrodnie. Dziki Richard uwolnił fię 
wkrótce z pogrzebowych obrządków; 
podał Пе potym bezwftydnie na oma- 
mienia nieludzkiego ferca {woiego. 


Bell i Syndham nie opuściii dnia, 
w którymby wfpomnienie łafkawego 
dobroczyńcy fwego rzęfiftemi nie ob- 
lali łzami. Zguba iego pomnożyła tak 
nędzę ich iako i okrutność nowego dzie- 
rżawcy. Syndham zerrdlony trudami 


daremnie (ође рачва 219-2 Nuże, rób- 
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my: dla żony to moiey idla fyna pra- 
сше. Niech wzgląd ten zawíze mi tkwi 
w pamięci: trzeba ће przemódz. Mi. 
łość, czyż wizyftkiego nie zdoła? 


Nie mogła iuż więcey miłość powo: 
dować naturą. Można było mówić, że 
dotąd pozwalała na cuda. Bell гпау- 
duie Syndhama na pół złożonego przy 
Zigonie, trzymaiącego głowę na kola- 
nach „i w pomiefzaniu wielkim. — Kocha- 
na Żono moia, rzekł iey głofem gafng- 
сут; ftało Пе iuż. Przedfiebratem 
niepodobne rzeczy, ażebym oddalił o- 
demnie dzień zguby moiey; czuię, ze 
fie iuż przybliża. Wiefz iak mi mie 
łą ieiteś, iako ito dziecie, które mnie 
przeżyie. Pewną iuż iefteś . żem nie- 
Яусһапусһ zażyw ł fit i f(pofibów dla 
wytrzymania trudów , które па mnie 
nielitośny Richard wkłada: lecz nie mo- 
gę fię im iuż oprzeć; Bell!... nie mo- 
gę fię oprzeć. 


Na te flowa Bell wydaie krzyk í upa- 
da na łono, Syndhamaj, од 245 tak da- 
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ley mówi : — Jedyna przyiaciolko moia, 
iuż tylko ciało ścifkafz,.. które wkró- 
фсе Śmiertelnym mrozem przejęte zo- 
ftanie. Ah! ziak okrutną mi myślą u- 
mierać przychodzi!. Ktoż będzie miał 
ftaranie io życie twoie, о życie fyna 
nafzego w coż ће obrocifz £ Popelnitem 
więc ftrafzne zbrodnie, gdy mię Bog 
zanie tak furowo karze! ( wftrzymuie 
fię na tym mieyfcu, i znowu zaczyna: ) 
Staray fię, czci godna przyiaciołko mo- 
ia, przytłumić w fobie ten żal, ażebyś 
mnie do kchca wyfłuchać mogła.. Jak 
prędko zamkniefz mi powieki,.. tak, 
tak , kochana Żono, trzeba będzie ten 
raz wytrzymać; napifz natychmiaft do 
Mylorda, pobiegniy czymprędzey ztym 
dziecieciem, upadniy mu do nog, i proś 
o przywrócenie miłości oycow еу 
Bell! ieftem oycem...ani ci wątpić 
trzeba. Mylord Йе da ułagodzić; prze» 
puści ci. Przyczyna gniewu iego iuż ue 
ftała; ia będę w grobie. Mów ши о 
wiecznym żalu moim, żem go obraził, 
Żem ufłuchał miłości moiey , dla którey 


w tą cię wciągnąłem przepaść › gdzieś 
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ty niepowinna była bydZ; powiedz mu, 
Żebym był mniey niefzczeslivym u- 
marł, gdybym mogł błąd móy polep- 
fzyć.... Ah! iato, czci godna niewiafto, 
ia dałem ci poznać trudy , upodlenia, i 
zniewagi, które za przeciwnościami na- 
ftępować zwykły. Raczyfzże przebaczyć 
pamięci moiey %... Miłość mnie tak 
winnym uczyniła! —Syndham! zawoła- 
ła małżonka iego, iażbymcię zgubić 
miała! Syndham ! wydartoby ті cię! 
Ah! do mnie to należy wprzód umrzeć. 
Eh! po cożbym była na ziemi? уустуга. 
Że ci użyteczna ieftem? Bytność moia 
mało ci ieft potrzebna ; ona ieft przy- 
czyną twych potów... Pozwol mi niech 
umrę; ty żyć będziefz. Znaydziefz 
mnie 'w tym dziecięciu ; lecz ieżeli mu 
Śmierć oyca zabierze , zkądże Пе ma 
iakiey pomocy fpodziewaćć gdzież ma- 
my  przyiacioł?,. — Bell !... nie widzę 
przedemną iak tylko Śmierć. — Ah! ko- 
chany małżonku , oddal od fiebie ten 
ftrafzny obraz ; moze, może Пе niebo 
zmiękczy niefzczęśćmi nafzemi.... u- 


dzieli mi fiły pewna tefteń, Syndhamie; 
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będę dzieliła... będę znofiła z tobą iarż- 
mo, które cię dręczy .... Syndhamie! 
umrzemy razetn! — A dziecie nalzeć.., 
Nie, nieprzywołuy mnie do życia. Ko- 
chana żono moia, i niebo także prze» 
ciw nam! policzyło dni moie, ioto ten 
oftatni, w ktdrym cię widzę i mówićci 
mogę, że ieżeli nas uczucia nafze prze- 
Фуа, nie przeftanę cię nigdy poważać. 
Nie, Bell, dufza Syndhama nie mogłaby 
zoftawać , nie będąc napełnioną przy- 
wiązaniem, które Jftność Naywyż(zą o- 
brazić nie może: czyfte ieft, poświę: 
cone przez cnotę, przez religią, przez 
niefzczęścia!. . Przybliż mi tu to dziecię, 
niech. go iefzcze przyciinę do ferca ... 
Ah! niefzczęśliwy, iakiż ci los zoita- 
wiam ! 


Syndham pokładał omdlate wargi 
fwoie iuZto na twarzy fyna, iużto na 
żony, która chce doniego mówić, lecz 
go tylkościfnąć może zdrzeniem wielkie 
dufzy pomiefzanie wyrażaiącym. Do- 
fyć iuż tego, rzekł Syndham; oddalto 


dziecię złona moiegó;bytność iego czy- 
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ni mi koniec móy okrutnieyfzy; niech 
fie teraz obrocę do Boga. Gniew ie- 
go będzież mnie w grobie ścigałł Nie 
trzeba mi go iuż fzukać, otom go tu 
‚ znalazł Byway więc zdrowa, kochana 
Żono тоа; Zyi, ażebyś mnie zawize 
opłakiwała. Niech ci przychylność fy- 
na przypomina miłość oyca!. „Већ, uś- 
cifkay mnie. .. dziecie moie.... czuię,. 
Że... umieram. 


Zona iego dwoma na raz uniefiona 
porufzeniami czyni kilka kroków dla 
fzukania pomocy, i wkrótce powraca z 
fynem fwoim, upada przy nogach nie- 
fzczęśliwego Syndhama, którego iuż 
duch odftąpił. 


Bell otwiera oczy, widzi dziecie 
przy fobie , і znayduie Пе w педхоеу 
chatce fwoiey. Słażący ieden, zdięty 
politowaniem , ciefzył ig. — Gdzie ieft 
mąż móy? gdzie ief: Syndham? —Jak- 
Że, odpowiedział płaczący także Пава, 
czyż ше wiefz co ci йе przytrafiło 

http://rcin.org.pl 
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Zbyteczny żal zaćmił rozum tey nie: 
fzczęśliwey niewiatty : —Co chcefz móe 
wić? Wytłomacz ће. Syndhim ĉ.. = 
Alboż nie wiefz, żeś go ftraciłać Ze tes 
raz umarł? — Зупават iuż nieżyie!.... 
Аһ! iuż o tym przekonana ieftem; wi- 
dze go umieraiącego. . w rękach moich. 
„.. Umarł iuż!.. umar} nazawize! , 


Wpada znowu w pomiefzanie bez 
pamięci; nie przychodzi zeń do zmy« 
Rów, iak tylko, ażeby pobiegła до foffy, 
w którey małżonek iey leżał. LitoSuy 
wipół fłużący witrzymuie ią, i w'poe 
mina iey o dziecięciu. ~] cóż więc! dzie” 
cie moie... dziecie moie... — Myśl, ze 
konieczna potrzeba, ażebyś mu zoftąe 
ła. Кеод mu da pomoc? 


Bell flucha fłużącego , rzuca okiem 
na to niewinne ftworzenie , które do 
niey wyciąga rece, i zfmutnym drže- 
niem: — Mamże przeżyć Syndhama? Ah! 
fynu móy, fynu ду , dodała przyci- 
fkaiąc go z pofępnym czołem ku łonu 


fwemu , i krapiając, go, łzami czyż ci 
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moze dać więkfzy dowod przychylno* 
ба! fwoiey matka twoiać 


Swieże znowu na nią napadaią gro- 
my. Odbiera rofkaz od pana coraz 
dzikfzego , ażeby poizła z iłużby: wy- 
chodzi czymprędzey z chatki fwoiey z 
dziecięciem , ibieży do nog okrutnego 
Richarda: — Cóż fłyfzałam Слу? mnie 
itak nie 'dofyć los dręczy ё Nie oba- 
wiay fie, panie, ażeby mi ufiały у do 
fużenia ci: przyobiecuię naytrudniey- 
fze pełnić powinności , i będę uprzedza- 
ła w ufugach wizyftkich fużących. 
O kilka tylko dni na orzeźwienie fig u- 
prafzain. ( nie fluchat ią Richard . ) Nie 
day mi, panie, zafług, ieżelitego wycią- 
galz; pozwol tylko żywności, którąby 
nayoftatnieyfzeimu nie odmowiono zwie- 
rzęciu. Nie pragnę iak tylko kawał 
chleba, Richardzie, dla Гупа moiego, dla 
{упа moiego!..... Może poznafz dnia 
iednego, ile dziecie w fercu oycowfkim 
lub macierzyńfkim może... Richardzie, 
raczże mnie fłuchać. ( kładzie dziecie 


fwoie u nog okrutniką tego.) To nie- 
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fzczęśliwe ftworzenie ieft u nog twoich 
z matką; łączy proźby (моје z moiemi. 
Wychowam go.... poświęcę ci go, pa- 
nie, na ufługi; będzie ci winien wdzię- 
czność , inadgrodzi fłabe ufługi moie. — 
Właśnie też, odpowiedział Richard 
gniewliwie, umiem rachować! Ociec 
moy dat ће ofzukać, bo był dobrym; 
lecz ze mną inaczey. Dziecię to do pie- 
tnaftu lat do niczego nie będzie moż- 
na potrzebować; а ia niechcę żywić dar- 
moiadow , mnie trzeba roboczych lu- 
dzi... Oto, moia pani, со с! uczynić то- 
Бе: weź ten pieniądz ‚ a niech cię iuż 
więcey nie widzę, 


Bell wydaie łkania, udaie fię do no- 
wych prozb, Ścifka nogi okrutnika, i 
fkrapia ie łzami; lecz on ftaie бе nieu- 
błaganym , i każe natychmiaft wypro- 
wadzić Belle bez miłofierdzia . Służący, 
który żalem iey zaraz po śmierci Synd- 
hama przeięty zoftał, ciefzy ig; okazu- 
ie nawet wipaniałość fwoią offiaruiąc 
iey kilka grofzów , które cały maiqtek 


iego fkładały. Ni i brani 
а еа НА ZURA 
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fie brać. — Wfzyfcy więc ludzie, zawo- 
lala, nie fq tak okratnewi iak Richard. 
Nie, kochany przyiacielu , nie przyi- 
mę daru twoiego; wolałabym wao- 
rzeć raczey z głodu wraz z fynem 
moim. jednego ty ko iefzcze od ciebie 
doprafzam fię politowania: ieftem tak 
Зара; pomoż mi wyiść z tych mieyfe, 
żebym opodal ztąd umarła, opodal 
nayokrutnieylzego z ludzi. 


W /fpółfłużący podaie iey rękę, chce 
nawet wziąć dziecię. — Nie, do (атеу 
Sinierci wyftarczą mi Шу do nofzenia 
go. (dodała w pośrzód rzęfiltych łez: ) 
Umrze na łonie moim. 


Nakoniec pożegnawfzy fię z nim 
Bell udaie ће o kilka mil od tey dzier- 
Zawy do iedney podłey bardzo golpody, 
itam dopiero pilze do oyca lift, w któ 
rym mu żywo wizelkie niefzczęścia 
fwoie maluie. 


Mylord Daramby czuł od dawnych 


czafów tętknotę, i tę melancholią , КЕб- 
мс. е. ta 
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ra nigdy prawie nie ieft odłączoną od: 
przykrey dworzan roli. Chciał dottoy- 
nościami zatrzeć miłość oycowfką: 
lecz coż można przeciw naturze & Dzień: 
za dzień bardziey Żałował ftary corki 
fwoiey. Częftokroć oddalał ће nagle 
od fpołeczności, ażeby mogł płakać i 
wymawizć głośno imię Bell, dla: któ- 
rey fam ће o nieludzkość . ofkarzat. 
W miarę pomnażaiącego fię wieku nae 
fzego trofkliwiey Којо nas. fzukamy 
iefteftw, w którychbyśmy nieiako odżyć 
mogli, iobraz młodości nalzey.. zoba- 
czyć; i zdaiemy. fig ofzukiwać Śmierć, u- 
mieraiąc na łonie tych, którzy od nas 
życie odebrali.  Krewna flabe bardzo 
wzbudza uczucia, w porównanie z te- 
mi, których włafne dziecie przyczyną 
bywa. Sioftra Daramby obmierzła mu 
nakoniec. Na famo Belli wfpomnienie 
widoczny wftręt pokazywała. Lift tey 
nielzczeSliwey naypierwey doiey rąk fie 
doftał. Przedfiewziela wfzelką oftroz- 
ność kryiąc go przed bratem, który 
nakoniec fprzykrzywfzy fobie iey du- 
mę, a nadewlzyftko nienawiść, którą 
Anne Belfttp://rcin.org.pl p 
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przeciw cérce iego okazywata, dat iey 
oczywilte znaki oziębłeści i gniewu 
fwoiego, Roztgezyli Пе więc wcale 
z fiebie niekontenci. 


Daramby nie mogąc fie oprzeć Zalo- 
wi, który go pożerał, umyślił fzukać 
poeiefzenia w rozmowach człowieka, 
który nie dawno przykrości iego był 
celem. Przypomniymy fobie, że My- 
lord ukrzywdził Sympfona. Теп iednak 
czci godny ftarzec nie przeftawał bydź 
pociefzycielem i podporą  niefzczęśli- 
wych. Daleki od fzemrania przeciw 
Darambowi przeftał na żałowaniu go, 
i zachowywał ząwľze tę niepomiefza- 
ną cnotę, która umacnia i ufzczęśliwia 
dufzę. Mylord każe go profić do fie- 
bie. Sympfon, lubo zaprofzeniem tym 
zdziwiony , nie zaftanawia Пе iednak 
nad tym coby miał czynić, ibieży do 
zamku. Zaledwo go Lord fpoftrzegł: 
m Przychodź, czci godny ftarcu, przy- 
chodź; mnie iowfzem bytność twoia 
zatrudniaćby powinna. Nadzieja nad- 
grodzenia|,pecazynionych, ci krzywd i 
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twoia wfpaniałość oŚmielaią mnie; że 
ће z tobą widzieć pragnę. Sympfon,.. 
przepowiedzenie twoie fpełniło fie. Juz 
nie ieftem niczym wiecey iak tylko 
oycem, а еусет nayftrofkańfzym inaya 
niefzczęśliw(zym ... Czybyś mnie nie 
mogł ocórce moiey uwiadomić, w iakim 
zoftaie położeniu? Ah! niech przyidzie! 
niech przyidzie! daruię im wizyftkos 
małżonek iey będzie fynem moim; niech 
tylko prędzey przybiegaią na łono moie, 


Łzy płyną z oczów paftorowi. = My: 
lordzie „`z iak wielką pociechą znay- 
duię w tobie ferce oycowfkie! W tak 
fzczęśliwey zmianie poznai¢ cud opa- 
trzności. Doświadczyła mnie przez 
ciebie, lecz iuż mi wizelkie fzczęście 
moie przywraca. Religia i natura 
wzięły górę w fercu twoim, Nie zataię 
ci, żem niefzczęśliwą córkę twoią wraz 
z mężem iey do fioftry moiey odefłał, 
która mnie potym uwiadomila, Ze ią 
opuścili, ize nie wie dokąd pofzli. 
Wywiem fię, i doftateczne ci będę fię 


еони 
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Ah! Sympfon! zapewne fą pogrążeni 
w przeciwnościach. Bell wyrzuca mi 
codziennie dzikość moią. Podobno iey 
byłem przyczyną do śmierci, i może iuż 
nie Zyie! 


Łkania załamowały mu głos. U- 
fpokoiony nieco zaczyna znowu: — Za- 
klinam cię, Sympfonie, oświeć mnie 
nad ich lofem. Tak będę ci wdzię- 
cznym, iak byłem niefprawiedliwym i 
nieludzkim. Sympfonie .... daruiefzże 
mi? Czekam tego, i (podziewam Пе po 
twoiey pobożności icnocie...Scifka ро 
Je: z on nie odpowiada iak tylko przez 
łzy, które dulza czuła i dobroczynna 
wyciika. 


Риге natychmiaft Sympfon do Mi- 
ftris Sary, wywiaduie бе wfzędzie; 
lecz ftarania iego nie odbieraią fkutku. 
M mo mniey pomyślnego wyfzukiwa- 
nia Daramby przybrał go fobie za nay- 
wiernieytzego przyiaciela fwoiego, ob- 
darzałgo ‚1 po całych dniach w zamku u 


Пере przętęzymywaky Bell wfzyftkich 
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rozmów ich była celem. Chęć znale: 
zienia iey, i żal z ftraty, były dwa 
uczucia, które naybardziey dufzę nie: 
fzczęśliwego oyca zatrudniały. 


Bell nie odebrawfzy żadnego одру 
na lift (woy, który nielitośna krewna 
przeięła, nie wątpiła, że Mylord Das 
ramby ZaWari dla niey nazawfze ter- 
ce fwoie. Wtenczas nayimutnieyfzey 
dała Пе powodować rofpaczy. Pod- 
chlebiała fobie zaw!ze, że otrzyma prze- 
pufzczenie. Była matką, inie mysla- 
ła nawet, ażeby można bydź nieupro- 
fzonym dla dzieci fwoich. Kiedy wzro- 
ki iey obciążone łzami padały nafy- 
na: —Czyż móżna, mówiła fobie, ażeby 
część nafza, tak nam miła, wzbudza- 
ła w nas infze uczucia iak miłość? Ah! 
oycze тбу , czyż nie będzie koniec za- 
gniewaniu twoiemuć Wyftawiała fobie 
częfto w myśli Syndhama, iokazy wała 
mu łzy (моіе, iak gdyby żył ielzcze, 
iak gdyby na łonie iey fpoczywal. Ne- 
dza iey coraz bardziey pomnażała Пе. 


Przymulzoug, fig „pakoniec | widziała, 
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Uciec fie dopolitowania publicznego. feft- 
Że położenie które bardziey zakrwa- 
wiaiące ferce? Córka Lorda Daramby, 
corka iednego z naypierwfzych parów 
Angielfkich przymufzona proć kawał. 
ka chleha! Со za tryumf dla natury i 
ile ma władzy nad próżnością famą! 
Łatwo czytelnik uczuie, że tylko fama 
miłość macierzyńtka może zwyciężyć 
wyniofłość i ludzką ftałość dufzy tak po- 
trzebną godności ieftwa nafzego , ażeby 
znofiła wyśmiechy i niewytrzymane 
prawie przeciwności razy. Ani wat- 
pić trzeba, Żeby była Bell wolała ty- 
fiąc razy umrzeć, aniżeli niefzczęście 
fwoie na widok wyftawiać; lecz gdy- 
by była mufiała niefzczęściu uftąpić, 
i nie mieć czym utrzymywać Życie, w 
cóżby fię obróciło to niewiane ftwo- 
rzenie, które ią uftawicznie całowało 
i меті także oblewało łzami? О! mat- 
ki, które rzucicie okiem na to pifmo, 
wy tylko fame możecie fądzić o ucier- 
pieniach , w których natenczas Bellfię 
znaydowała! Nie życzę wam nigdy tak 
okrutnychi-takojupodlalących dozna- 
wać niefzczęść! 
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Offiara ta wyftawiona na wfzelkie prze- 
ciw ności burze przechodziła raz cmen- 
tarz. Utrudzenie i podwoienie podobno 
iey melancholii na wzrok podobnych 
mieyfc zatrzymały ią. Naybardziey 
rofprofzony umyfł nie oddaliłby od 
fiebie uwagi, gdy podobne widziadła 
podpadaią mu pod oczy. Jednym mgnie- 
niem oka poymuiemy łańcuch wieków 
wizyftkich, hiftoryą wfzyftkich ludzi, i 
mimo woli nafzey powtarzamy fobie: 
oto łos, który nas czeka! oto koniec 
chęci nafzych , nadziei, ukontento- 
wania, itrudów! Obrociemy fię w ten 
niemy popioł, który teraz depcemy. 
Gdyby nas obraz ten częściey zatru- 
dniał, Śmiem trzymać , żeby nie było 
tyle ludzi rozpafanych na zbrodnie. 
Widok grobu ieft bez wątpienia nay- 
pierwfzą moralności fzkołą; i do niey 
powinniby częfto rodzice dzieci fwo> 
ich pofyłać, 


Bell Пайда fobie przy końcu grobow- 
ca ftarożytnego , który бе właśnie 


zdawał bydé fędlifciem Śmierci famey. 


јој 88 Jol 


Czarna tylko pofępność w nim pa- 
nowala, która nam każe wniyść w nas 
famych i zatopić fie w obfzerney ту“ 
51 znil(zczenią nafzego. W głębi tego 
podziemnego lochu widzieć fię dały 
nieźliczone trunny i groby. · W dru- 
gim kącie złożone były годпе kości 
zmarłych, 


Tam dopiero Bell zupełnie żal Губу 
rozważyła. Dziecie przy fobie poľa- 
dziła. Zoftaie nieco zamyślona; wfta- 
ie znowu raptem, i bieży do tego lo- 
chu, icalg dufzę fwoią w nim zatapia 
tyfiąc myśli, tyfiąc uczucia coraz bar- 
dziey linutaiey{zych, rofpacz zaloSniey- 
fza, opanowały iey zmyfły pomiefza- 
ne; otoczona ieft widokiem przezna- 
czenia, któremu wfzyfcy' żyiący pod- 
paść mufzq; wfzędzie fie zapatrnie na 
wieczny zacilz, na popioły, które nie 
zoftaną orzeźwione aż po wielu uply- 
nionych latach famey J{tnogci Naywyż- 
{геу wiadomych; wfzędzie Ryfzy śmierć, 
która ią przywołuie do fiebie i mówi, 


Że przez [бур вену рошос uwal- 
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niamy fie od ciężkiego iarżma па czło- 
wieczeńitwo włożonego; zdaie пете» 
rzyć oczami tę niedościgłą przepaść, 
i odzywa Пе iakoby nadnaturalnym u- 
niefiona uczuciem: — Nie widzęż głębią, 
w którey fie wfzyfcy ludzie zatapiaią? 
Na cóż хату Мат wyiść z tych mieyfc? 
prowadzić życie nędzne, witydliwe! 
żebrać! Ah! coż za imię wfpominam! 
tak , żebrać podłych pofiłków ,.. któ- 
rych mi iefzcze nie daig! Czemuż nie 
mam tu złożyć iarżmo życia tak орја« 
kanego? Niebo mnie tu zapewne Гато 
fprowadzaz dało Пе iuż ubłagaćz wy- 
roki iego ftaią Пе widocznemi; chce, a- 
żeby nędza moia miała koniec,.ako- 
niec ten przeznaczyło, tak, w tey tu 
ое przeznaczyło... Nie póydę daley. 
Tu więc umrę, tu fie wizyttko dla mnie 
fkończy, tu okrutny fen zniknie z o- 
czów moich !.. O Boże! czyż i wfkrże- 
fzenie moie równie ma bydź fmutne? 
Użal fię nad niefzczęściami moiemi! 
Guiewamże cię przez to, że przyśpie* 
гата moment, który czuię, Ze ће mz 


przybliżać Przygaymąieygoddałę ode- 
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mnie nowe ucierpienia , nowe krzywdy 
Jezelim, Boże!o! Boze móy! na gniew 
twóy zalłużyła, czyż iuż nie dofyć 
fkarana zoftałam Аһ! nie wątpię nawet, 
tak , Śmierć tylko ieft darem dla mnie, 
którybym otrzymać mogła. Przyimuie 
ią; wpadnę w ten nieprzebrany doł!.. 
Afyn móy! Ktoż mu będzie za matkę? 


Witrzymuie fie nieco; zaczyna zno- 
wu z pofępnieyfzym zamyśleniem : ~] 
czemużbym go nie miała wziąć ze 
fobą? czemu nie ma umrzeć? coż ieft 
Życie ftrawione w niefzczęściu , zma- 
zane nieprawościami i podłością? Ah! 
fynu móy! także żyć mamy? tenże 
ma bydź los krwi Mylorda Daramby ? 
czyż nie będziemy i tak mieli koniec? 
czyż nie umrzefz tak iak imatka two- 
ia? Ah! będziefz mi wyrzucał ucodze- 
nie twoie. Jeft nas dwoie niefzczeSli- 
wych, których bardziey przeciwność а- 
niżeli krew łączy. Gińmyż więc razem. 


Bieży do Гупа fwoiego i przynofi go 
nad ową fofsę. Przeftrafzone tym wido- 
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kiem dziecie krzyczy i Ścifka ferdecznie 
matkę fwoią, która nań zwraca oczy 
i zaczyna płakać, — Nie, kochane dzie» 
cie, nie odeymę ci życia. Со! ia! mia* 
łabym to ftracić, co mi fłodką Synd- 
hama czyni pamięć! Kochane dziecie, 
obmyię cię łzami moiemi; będę cię 2у- 
wila... z całego ferca... Дуб bedziefz, 
ażebyś mnie opłakiwał i kochał. Day, 
wielki Boze, niech niefzczęścią iego 
ułagodzone zoftaną, aia do oftatniego 
tchu niech cierpię! 


Bell upada znowu pod grobowcem, 
który opuściła, iścifka fyna fwego. W 
tym łkanie obiia fie о iey ufzy: tenas 
rzekania zdawały ће bydź ofoby Ы 
fkiey Śmierci. Przeftrafzona Bell chce 
uciekać: lecz tym więkfze głofy fly- 
{гес Пе дзід. Politowanie przewyż- 
Ёга w niey boiaźń: przybliża fie do ie- 
dnego grobu, z którego zdawały fię 
wychodzić, ifpoftrzega człowieka maią: 
cego głowę na kamieniu pod ręka- 
mi, ina pot umarłego. Uniefiona № 


tością bieży o,kilka kroków ро wodę 
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do ftrumyka, iufiluie przyprowadzić do 
zmyfłów nieznaiomego. Przychodzion 
nieco do fiebie i родио głowę. Cozza 
widok obiia ће o oczy Belli! Зуп Toma, 
ów okrutny Richard, który był przy- 
ступа do Śmierci Зупдћатом! dla nie- ` 
znośnych prac wkładanych na niego, 
i który bez miłofierdzia wygnał Belle 
z dziecięciem od fiebie. — Co! ty mnie 
wipomagafz, zawołał Richard gafngcym 
głofen! ( wfzyltko na nim oznaczało 
nayftrafzliwfzą nędzę. ) Niebo na mnie 
zefłało tę karę, mówił daley, ażebym 
był winien wybawienie ofobie, z ktd- 
rg nayokrutniey obchodziłem fie. Je- 
Żeli mafz iakie żywności, racz mi ich 
udzielić; od dwóch dni iuż nic nie ia- 
diem, i umieram z głodu. 


Natychmiaft Bell, równie lituiac ће 
jako i zadziwiona, dzieli na połowę ka- 
wał chleba, który przygotowała dla fy- 
па. — Tyżeś to, Richardzie? Ah! w ia- 
kimże ftanie!... Zapominam о wflzyft- 
kich przykrośŚciach, których fprawcą 


byłeś. Ма, oto.chlęb, podziel fię nim 
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zfynem moim: tę tylko pomoc opla- 
kany ftan móy dać ci pozwala... Patrz, 
Richardzie, do czego nas oftrość twos 
ia przyprowadziła! Lecz przez iakiż. 
przypadek w tak wielkie niefzczęście 
wpadłeś © Jakże mi cię żal! i iak mnie 
obchodzi, że ci nie mogę bydź użytecz= 
ną!... Ufluguige ci chciałabym ће oy- 
cu twoiemu za dobre iego ku nam fera 
ce wypłacić. — Dobrze mi oyciec prze- 
powiedział, rzekł Richard potkngwfzy 
z wielkim pragnieniem podany fobie 
chleb, Ze mnie niebo ukarze za nies 
ludzkość. · Осой to niebo teraz wyko- 
пума fprawiedliwe wyroki fwoies mści 
fie za Syndhama, za ciebie. Łakome 
ftwo czyniło mnie okrutnym inieu- 
błaganym. Uchybiłem Religii, naturze. 
Chciałem ће przez krzywoprzy fieztwa 
zbogacić; lecz docieczono złey wiary mo- 
iey, iodebrano mi prawie wizyftko. Je- 
fzcze na tym nie dofyć. Zrefzty, któ: 
га pofiadałem , okradli mnie złodzieia 
te mi tylko na przykrycie бе zoltawiw- 
fzy łachmany . Widzę fie teraz pozbawioe 


nym wizelkięy, рәр еу, гр ба пи Пе 
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obawiać ludzi, i blifkim бе czuie 
Śmierci bez nadziei otrzymania odpuftu 
2 nieba, bom go bardzo obraził. Ty! 
z którą z niefłychanym poftępowałem 
fobie okrucieńftwem , i ktorabyś fie 
powinna ciefzyć z fmutnego lofu moie- 
go; uymuiefz Пе za mną! ożywiafz 
mnie! Wipaniata niewiafto ! ieżeli Bóg 
raczy grzefznych fłuchać proźby „niech 
ci będzie za cnoty twoie nadgroda, a ka- 
ra moia lekfzą Пе dla mnie przez to fta- 
nie. (Bell rzęfifte wylewała łzy. Ri- 
chard mówi дајеу : ) O iedną сіе tylkoła- 
{Ке profzę : сћаеу mi darować i profić 
za mną łafkawego nieba, którem tylu 
zbrodniami na fiebie rozgniewał. Jak- 
Że mu nie mam dziękować, że mi 
przynaymniey miłey w obliczu twoim 
pozwala śmierci! 


Bell ufiłuie Richardowi wfzelką czu- 
1056 fwoią okazać. Nowa go napada 
fłabość ; iczyli z przyczyny fmutku, 
czyli też z głodu długiego , wzywaiąc 
niebo i dobrodzieykę fwoią , ducha 
oddał. — kttp://rcin.org.pl 


Jor 95 Jol 


Bell oddaliła fie z tych mieyfe: 
Naywyżfze opatrzność zdawała бє nis 
by ią cielzyć , okazuiąc iey przeraźli- 
wy widok zemfty fwoiey w fmutnym 
Richarda okrutnego końcu. Ztym 
wfzyftkim Еа niezgłębiona mądrość, któ- 
ra zbrodnie karze, a cnocie podporą 
bywa; nie dozwoliła , ażeby, ће los Bel- 
li zmienił, albo przynaymniey ulagodzils 
lecz owlzem takim go uczyniła, żeby 
do Гатеро zgonu cierpiała . Mowila fobie 
co moment: — Воде! czyż mi nie prze- 
puscifz? umręż z przekięctwem rodzi- 
cielfkim ? Dziecie mile, соет єї za ży- 
cie dała! Gdyby przynaymniey Мулога 
Daramby mogł cię widzieć, fkłonić fię 
łzami twoiemi, i przyjąć cię na łono 
{woie , od którego mnie oddalił па zaw=. 
(хе! ah! tak, gdyby cię widział, uża- 
у fie, nie odmówiłby mi darowania 
winy , i raczyłby umieraiącego ducha 
moiego przyiąć. 


Cudem tylko miłości macierzyntkiey 
to niefzczęśliwe ftworzenie uttzymy- 


жао fig tak długo//pizyożycin; ucie- 
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Каја bowiem znim matka od miaft,a 
dowfi tylko famych chodziła. 


Nakoniec odrzucona od wfzyftkich, 
utrudzona iarżmem nielzczęść (woich, 
miała iuż paść łupem potrzebie i niemo- 
cy. Jedna tylko niewiafta, z milofiers 
dzia także Żyjąca, uięta zoftała iey po- 
łożeniem: przyięla ią do fwoiey chatki, 
gdzie Пе co noc fchraniały. 


Corka Lorda Daramby leżała na flomie 
iuż prawie umieraigca ; Шу w niey ufta- 
ły; niemówiła iuz nic więcey; oczyiey 
zamieniły бе w łez potoki 5 nafyna Пе 
tylko {wego zapatrywała, Ścifkała go, 
і 2 zbytecznego pomiefzania w iłabość 
wpadła. Dziecie to dzielące niby Zale 
iey płakało także znią. Co za widok 
okropny! Mogąż bydź kiedy ludzietak 
od wizyftkich opufzczeni , tak nie- 
fzczęśliwi? Są bez wątpienia; codziennie 
daią nam fłyfzeć głoly fwoie, okazuią 
nam łzy, amy zamiaft dania im po* 
mocy zaledwo na nich rzucamy okiem. 
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Bell fzczegulnym ku fyhowi fwoie- 
mu uniefiona przywiązaniem , umy- 
Śliła drugi iefzcze lift pifać do oycatwo- 
iego. Obawiała fię Śmierci, i nie mia- 
ła w czyich rękach dziecięcia zoftawić. 
Ktożby miało nim ftaranie? Profi opa- 
pier iinkauft tey niewiafty , która o 
iey ftanie nie wiedziała. Dobroć fama 
była powodem, że ią do fiebie przyięła. 
Podaieiey. Bell bierze papier ponawiaiąe 
płacz fwóy. — Kochana Dobrodzieyko 
moia, rzekła iey, nie byłam zawfze w 
tym ftanie, w którym mnie widzifz. 


Trudno bardzo, ażeby nas próżność 
odftąpiła ze wizyftkim. To tylko u- 
czucie iedno właśnie z nami do grobu 
bierzemy. Częftokroć bywa nam po- 
trzebnym: podpiera nas w przeciwno- 
ściach, Każdy człowiek czyż ће nie 
ubiega do dobrego mienia © Podobno 
to utworzone życie milfze nam ieft a- 
hiżeli iftna bytność. 


Czy uwierzyfz ; mówiła daley Bell, 
Żeś fobie córkę/,d.orda, zobowiązała? 
Anne Вей ү а 
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—Córkę Lorda, odpowiedziała 2421- 
wiona niewiafta! Аһ! Mylady , profzę 
cię о wybaczenie, ieżeli więcey dla cie- 
bie nie czynię; widzifz fama nędzę 
moią. — Widzę wfpaniałość twoią i wiel- 
kość dufzy, rzekła Bell. Kiedy mnie 
wizyfcy , wfzylcy opuścili, iednaś fie 
tylko, fzacowna niewiafto , znalazła w 
Świecie całym, któraś raczyła na mnie 
weyźrzeć wzrokiem politowania . Ah ! 
tak, kochana przyiaciotko moia, zafłu- 
guiefz па toimię; ieftem córka Lorda, 
i umieram wiparta pomocą twoią. 


Łkania przerwały głos Belli. Po- 
wftaie z głębokiego żalu fwoiego , bie- 
rze pioro, pifze długi lift, który wła- 
fnemi fkrapia łzami. Maluie w nim 
Żywo Mylordowi Daramby, bo gooy- 
cem fwoim nazwać ше Smie; maluie, 
mówię, miłość fwoig, powolność 
dla перо; przyznaie fwe błędy, zal za 
nie, fmutne fkutki wyftępku fwoiegos 
oznaymuie o Śmierci małżonka fwoie- 
20,1 ookropney potrzebie, w którey zo- 


ftaie J zaklina ора НЕ natury , па 
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imię ludzkości, ażeby chciał рггу! 6 
zdiąć z niey iarżmo przeklectwa fwo- 
iego, i oftatnie od niey odebrać tchnie- 
nie; wipomina muo liście, który do nie- 

go pierwey pifała, że na niego Żadney 
` ше odebrała odpowiedzi; poleca mu 
fyna fwoiego: tam dopiero па naytkli- 
wfze zdobywa fie wyrazy; kcńczy 
profząc go, ażeby chciał do łafk fwo- 
ich przywrócić Sympfona, z których 
dla wdawania fię za nią wyzuty zoftał, 
i którego wfpaniałości pamięć do. gro- 
bu z fobą zaniefie; profi goiefzcze, a- 
Żeby miał względy na tę litośną nie- 
wiaftę, która fama fie nad iey truda- 
mi użaliła: tu fię wftrzymuie. Mnie- 
maiąc, Że ielzcze nie dofyć Пап fwóy o- 
kryśliła, додаје: „Mylordzie!...oycze 
„ mdy! bo fobie więcey nie mogę od- 
»› томі pociechy z wfpomnienia tak 
„ Под едо imienia $ oycze móy! po- 
„ Śpiefz fię zamknąć powieki moie, 
„ mogęż powiedzieć „niefzczęśliwey сог. 
» kitwoiey! Ah! mały iuż bardzo czas 
„mam żyć. Dufza moia czeka cię, 


9) ażeby Пева łonie ctwojm z ciałem 
Gij 
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„ moim rozefzla. Czyż iefzcze, oycze, 
» będziefz obftawał przy uporze nieod- 
„ pufzczenia mi? Ah! chciey mi go u- 
» dzielić przez wzgląd na dziecie, któ- 
» ге u nog twoich Кадат, które do 
„ ciebie wyciąga rączki,.. profi za ma- 
„ tka fwoią. Niech umrze, o! oycze 
„ тду , Ściikaiąc cię. Jeżelim cię obra- 
» ziła, będziefz Świadkiem kary, którą 
» za to poniofłam. Smiem ufać, że 
5) gniew twoy nie będzie Пе fzerzył da- 
„„ley, i że widokiem tym tchnięty zo- 
„,ftaniefz . Jefzcze raz, oycze móy, 
,,chciey ће nakłonić na proźby, nałzy 
» moie. Zaklinam cię na imię ludzko- 
„ Ści, na imię Boga, który odpufzcza, 
» przychodź , przychodź czym рге- 
» dzey, niech oftatnie wzroki moie 
„ między ciebie i dziecie moie podzielę! ,, 


Litośna niewiafta, fama fie nie- 
fzczęśliwey lofem zatrudniaiąca , przy- 
łożyła ftarania, Хе lift ten przez umyśl- 
nego pofłany zoftał. Nie przyizla 
iefzcze z pierwfzego podziwienia fwa- 


iego. —Dorozumiewałam de zaraz, mó- 
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wiła do Belli, po pofzanowaniu, które: 
go ofoba twoia zdawała fie wyciągać оде“ 
mnie, żeś iet rożnego daleko urodze- 
nia od mego. —Ah! czci godna i iedyna 
przyiaciołko moia, przerwała iey niefz- 
częśliwa Bell, nie mówmy o pofzanowa* 
niu; fentyment ten nie ieft dla mnie. 
Aż nadto fzczęśliwa ieftem w teraz. 
nieylzym ftanie moim, Шет w tobie 
litość wzbudziła. Ty ом ет, godna 
niewialto, zafługuief(z na pofzanowa- 
nie; mafz ferce czułe; łzy ofchły na 
oczach moich przez ciebie ..... Ociec 
móy zaftąpi mnie. Лей ci winna ie- 
ftem! Pochlebiam fobie, że fię na lift 
móy da ubłagać. Kochane dziecie, ( mó- 
wiła daley biorąc na ręce dziecie (woie.) 
nie rofpaczam, żeś ieft rownie nie- 
fzczeSliwe iak matka twoia ... Nie opuś- 
ci cię Mylord; znaydziefz w nim pod- 
porę; będzie ci na mieyfce moie. 


Lord nie przeftaie rozmawiać z Sym- 
pfonem o córce {wojey: czas tym bar- 
dziey w nim fmutek pomnażał. Byłby 


przełożył iakinaypodleyfzy Кап nad 
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wizelkie doftoyności, któremi otoczo- 
ny byl, gdyby mu tym fpofobem Bell 
przywroconą zoftała. Słaby tylkopro- 
myk nadziei utrzymywał go przy Zy- 
ciu. To pociefzaigce uczucie dopiero 
z namiuftaie. Sympfon fzukał wfzel- 
kich fpofobów oddalenia od niego tey. 
tefknoty;, chciał wftrzymać łzy Da. 
ramba, а fam płakał za wipomnieniem 
tylka imienia Belli, 


Przybywa umyślny, chce mówić z 
Lordem Daramby, oddaie mu НЕ. Nie- 
fzczęśliwy осіес mdleie , і przyfzedł. 
{zy do fiebie woła: — Znalazłem córkę!. 
Sympfonie!...carke moią! ieft w oftat- 
nim niefzczęściu! Jedźimy predzey, iedź- 
my, niech ią widzę, niech ią uścilkam,. 
niech pozna nayprzychylniey{zego fo- 
bie oyca ,... niech iey wygładzę z pa- 
mięci wfzelkie niepomyślności !... Jaż- 
bym ią miał zgubić!... Sympfonie! pa- 
mięta o łafkach twoich. Ah! Boże! 
Boże łafkawy! pozwol mi uścifkać cór- 
kę! Syn iey...ieft (упет moim..ięft (у- 
nemmoimn у Gym inaynie- 
PRA iss RD, zyftkichludzi! 
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Daramby znaydował fię w niewyra- 
Zonym pomiefzaniu. Tyfiąc razy fie 
wypytywał umyślnego o ftanie Belli. 
Gdy бе dowiaduie o fchronieniu, w 
którym fię znayduie, wydaie krzyk i 
upada na ziemię: Со! corka moia 
w tym mieyfcu! 


Wkrótce gotowość wfzelka do dro- 
gi ftanęła. Pała z chęci wywiedzenia 
Bellę ztey okropney potrzeby oftat- 
niey. Czci godny .paftor iedzie znim. 
Mylord mówi mu co moment 2 а» 
niem : ~ Czyż można, ażebym takie ra- 
zy zadał согсе тојеу С Ja to, ia, Sym: 
pfonie, ociec iey, który ią w te ше: 
fzczęścia pogrążyłem! 


Lift ten przekonał Lorda zupełnie 
o złości fioftry fwoiey. Dorozumiał Пе 
łatwo , Ze pierwfzy doftał fie do rąk tey 
nielitośney krewny ,i że go ubliżyła 
oczom iego. —Ah! dodał, gdyby lift 
ten nie był przeiętym, byłbym iefzcze 


mogł а kroki шоје ро- 
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lepfzyć. О Boze! gdyby mi Śmierć 
córkę wydarła!...gdybym ią znalazł 
umieraiącą !.. gdyby iuż nie mogła o- 
debrać uścilkań moich, łez moich!..Ah! 
Sympfonie, któż mi odbierze życieś 
zafluguie na naywiękfze kary! 


Mylord biegł do nędzney chaty сог- 
ki fwoiey. Dufza iego cała nią tyl. 
ko famą zatrudniała fię. Serce otwie- 
rało fię na ukontentowanie , które z 
odwiedzenia iey czuć będzie, z fkro- 
pienia ią łzami fwoiemi, z doprafzania 
fie u niey о odpufzczenie. Stracił wizel- 
ką wyniofłość fwoią. Pycha Lordą 
zniknęła, Nie był iuż więcey iak tyl- 
Ко oycem ftrofkanym; a któraż mi- 
łość równa fię miłości oycowikiey? 


Bell zrówną oyca fwoiego czekała 
niecierpliwością. — Nie, mowila, nie 
będzie ociec tak okrutnym, ażeby mi 
miał odmowić łafki zamknięcia mi po- 
wiek! Póydę do grobu z błogofławień- 
ftwem iego; będzie miał ftaranie о 


dziecięciu moim ircin.org.pl 
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Na te Поа tym bardziey (упа fwe- 
go Ścifkała , Kilka doświadcza fłabości$ 
nakoniec , co za raz okrutny! ileż 
Śmierci na dokonanie iey! Bell obawia 
fię, ażeby ociec iey nie przybył nie- 
rychło do przyięcia konaiącego dueha 
iey; ztym wfzyftkim płacze i wzdy- 
chania (моіе iedynie o to до међа 
wznofi. –О!Воје тбу, mówiła kilka 
razy, Boże тду, pozwol mi żyć dopo- 
ki raz przynaymniey na oyca тојеро 
nie rzucę okiem! niech przynay- 
mniey mam czas  profić go o ôd- 
pufzczenie winy, powiedzieć mu, że 
mimo oftrości fwoiey nigdy mi nie był 
tak miłym iak teraz! ah! zafłużyłam 
na nią!.. niech mu polecę fyna! niech. 
przynaymniey ferce moie uczuie iefz- 
cze rękę oycowtką !... о! Bote móy* 
potym odbierz mi Życie, życie tak- 
nielzczęśliwe! 


Niewiafta o bok niey będąca uftlowa- 
ła ią pociefzyć, Coraz bardziey rofpa- 
czała. Bell nie przyimuie prożnego ро- 


ciefzenia, i iaźnie wątpi, де iey koniec 
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przybliża fię . Traci iuż wfzelką nadzie- 
ię widzenia Mylorda Daramby. Profi 
tey піеміаќу o pomoc, і drżącą ręką 
taki znowu lift pifze do oyca: 


„ Nie widzę сіе, oycze móy, a 
» Śmierć pokrywa mi iuż oczy nazaw- 
„ (же... nazawfze! Nie, niepotrzebnie 
» fobie podchlebiam: nie będę miała 
» pociechy z odebrania uścifkań twoich. 
„ Tey iedyney tetki doprafzatam fie u 
yy niebas a odmawia mi iey! Czuię iuż, 
„że umrę bez oblania łzami rąk two- 
„ich , bez nazwania cię oycem moim!. 
„ Obraziłam cię! Miłość, miłośćieft źrzo- 
„ Чет błędów i niefzczęść moich! Jakiż 
„ 2644 przykład będą miały wizyltkie 
„inne panienki! Lecz czyż niebo 
„ity,oycze, iuż zupełney ше odebra. 
„ liście zemnie zemfty? Mylordzie! corka’ 
„ twoia Lady Daramby... profila iałmu. 
» пу! umiera w nędzney chatce! А 
„ ktoż ieft czułym na iey nędzę? kto 
„iey łzy ociera? kto oftatniego ducha 
„iey odbierać raczy © oto nayniefzczę- 


» Sliwiza niewiaftą у która także z miło- 
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„га moig; naiey litośnym łonie umie- 
„ raiącą głowę moig złożę; ta nie- 
„fzczęśliwa, oycze móy „ukaże ci cia- 
» ło moie zcięte śmiertelnym mrozem, 
» i nędzne dziecie moie !... Mylordzie! 
» nie odpychay go od fiebie, nie одру- 
» Сһау; ma ferce moie, będzie ci pod- 
» ległym, będzie cię kochał, (wtey na- 
›› dziei umieram, ) będzie бе ftarał nad- 
„ grodzić błędy moie: Ścifkania, które 
» mu czynić będziefz, łzy, któremi go 
» obleielz, uczuię w grobie. Nie od- 
„ mów przynaymniey, oycze, blogo- 
„fławieńftwa zwłokom moim, które 
„Рус otrzymać nie mogłam; racz 
„ пад niemi zapłakać... Ah! nie będę 
,,iuż mogła położyć Пе u nog twoich: 
„corka twoia nie będzie iuż ży- 
„ła....Jak okrutna myśl! iak ftra- 
» {zna Śmierć!.. Racz iefzcze, oycze, 
,„„zaklinam cię, przypomnieć fobie о 
„ Sympfonie, i pamiętać na tę пемја- 
„ Це, która Пе nad lofem moim uża- 
» Ша. Byway zdrow, oycze móy!..ca' 


„łą dulzą tak Под је wig wymawiam. 
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з Utal Пе nademną, i kochay mnie 
э w dziecięciu moim. ,, 


Tak fkończyw(zy profi, ażeby iey 
lit włożono w ręce, i ażeby wtym po- 
fożenia pokazano ią oycu, ieżeli przed 
przyiazdem iego umcze. Nowa iąna- 
pada fłabość. Ball nakoniec zamyka o- 
czy Ścilkaiąc fyna fwoiego, który zda- 
wal fie iuż poznawać niefzczęście 2 
ftraty matki. ^ 


Wchodzi Mylord z Sympfonem i 
pofłańcem. = Gdzież ieft córka moia ? 
gdzie ieft córka moia? Niebo! w któ- 
rey ftronie!..córka тога! nie Zyie iuż! 
dziecie iey!.. móy kochany fyn! 


Te tylko fłowa wymówić mógł Da- 
ramby; Scifkat córkę (woią dziecie іеу $ 
wydawał krzyki. Wypełniono zupeł- 
nie wolą ВН: Mylord bierze z rąk iey 
ШЕ: nowa przyczyna do żalu: nie 
mogł fię oderwać od ciała, które wrę- 
kach fwoich śŚcilkał z wzdychaniem; 


powtarzał ого г/т Gorke moia! kocha- 
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па corko moia! otoż dokąd cię fros 
gość moia przyprowadziła! Bell! o+ 
tworz na moment oczy ,ażebyś mogła 
widzieć oyca twoiego umieraiącego Z 
galu,...ktory chce wraz z tobą fkonać! 


Przycifkat ku fercu dziecie іеу ; pos 
wraca znowu do Belli, daie iey Тег» 
deczne pocałowania , chce ią до zmy> 
flow przywołać: zdaie ће fpoftrzegać 
ruch nieiaki. — Nie umarła iefzeze.... 
Sympfonie !... corka moia 3... ratuymy 
ią..( Bell wfamey rzeczy 2даје Пе 
przychodzić do zmyfłów : głębokie wy- 
даје weftchnienie. ) O niebo! przywroć 
mi...przywroć mi corkę moią, a mnie 
każ iść do grobu ! niech mi fie przy- 
naymniey godzi okazać iey Żal méy!.. 
wizelką miłość тоја dla niey! 


Daramby catuie ią znowu, i oblewa 
łzami: = Corko! moia kochana corko! 
fluchay mnie, wipoyźrzyi na mnie; ie- 
fteś na łonie oyca twoiego, oyca nay- 
Їгсғег2еу cię kochaiącego , oyca nay- 


niefzczęśliwfzego tia Bell wzdycha zno” 
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wu, i orzeźwia fie coraz bardziey. Dufza 
Lorda zaftanawia Йе cała па ten widok: 
widzieć można na twarzy iego nadzieię 
iradość па poł z żalem; ftoi, z uftami na 
pół otwartemi nie mogąc fłowa mówić. 
Bell nakoniec cudem do Życia przycho- 
dzi: powieki iey otwieraią ће. — Oy- 
cze mdy! Toiey tylko fłabość wymó: 
wić dozwala, Upada na łono Daramby. 
> Corka moia żyie! Tak, ociec twóy 
z gryzoty umiera!..chce wfzyftko nad- 
grodzić! · | 


Bell czyni przemoc na wymowienie 
Rów kilka. —Тугеб to, oycze módy?.. 
Ah! przynaymniey dziecięciu moiemu 
daruiefz! Lord trzymał па ten czas 
dziecie iey w rękach fwoich. — Co mó- 
wifz о darowaniu, Косћапа Bell? оҳу» 
{лет ia Пе go u ciebie doprafzam. ~ 
Stóy, oycze moy! ftóy. Ah! ftan moy 
nie pozwala mi uścifkać nog twoich! Со ! 
zechcefz mi darować!.... Otoż dobro- 
czyńca móy !... Godny Sympfon! czyż 
błędy moie ше fg ukarane? Widzifz iak 
umieram! http://rcin.org.pl 
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Sympfon те ma тосу до odpowia- 
dania; łkania tamuią mu ома. Bell 
mówi daley : — Zobaczyłam oyca imę- 
да, który mi po nim ieft naymilfzy, 
wfpaniałego Sympfona .... Sympfonie! 
ciefz Mylorda,.. poleć« mu dziecie то» 
ie,.. bądź dla mnie zawfze życzliwym .. 
Umieram kontenta ... ~ Będziefz żyła, 
kochana corko! ażebyś poważana bys 
ła, ażebyś zapomniała .... Sympfonie, 
każ ią z tey chaty przenieść, niech 
więcey nie widzę... Ah! kochana Bell! 
ociec to оу, осјес, do tego cię przy- 
wiodł! 


Daramby przycifka ią до (егса — 
Daremnie uliłuiefz , oycze, uwolnić 
mnie od tey niefzczęśliwey chaty; u- 
їпге w niey: mufzę w niey zakończyć 
życie, którego kres ieft nieiako fłod- 
kim dla niefzczęśliwey !.. Znalazłam oy- 
ca moiego;..utnrę na iego łonie... My- 
lordzie, po dobroczynnym Sympfonie 
widzifz tę iedną niewiaftę, która бе 
użaliła nademną .... Przywracafz = 


oycze, пе РЕКУ ‚русле móy!, 


Boże!, ażeby (уп тоу... 
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Na te flowa Bell traci glos. Das 
ramby przycifnaé ią tylko Ка pier- 
fiom fwoim może: ~ Niefzczęśliwa 
Bell iuż nie żyła, a omdlała ręka iey 
trzymała iefzcze dziecie, które ће zda- 
wała polecać Lordowi! 


Daramby upada bez ruchu na ciało 
zmarłey córki {woiey. Sympton, zaled- 
wo także od żalu trzymaiący fię na 
nogach, każe wynieść Lorda i dziecie z 
tak imutnego i nędznego fiedlifka . Lord 
przyfzedłfzy do zmyfłów chce fobie odiąć 
życie. Sympfon zaftawia Пе zapalezy- 
wości iego; даје mu podporę z religii; 
która fama tylko w podobnych okoli- 
cznościach wftrzymać moze; okazuie 
mu nadgrodę, którey Bell używać bę- 
dzie po tylu wytrzymanych doświad- 
czeniach. Daramby iednak nie prze- 
Ка! wołać: ~ Kochana corko moia ! o- 
ciec twoy ieft ci przyczyną do Śmier- 
ci! (Wziął dziecie na ręce, i częfto do 
Sympfona powtarzał : )Sympfonie! bar- 
dzo do corki moiey podobny !.... Po- 


tym obracął..//oczy, zalane łzami 
па 
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na lift, który w rękach cdrki fwo: 
iey 'zaftał. 


Daramby długo trwał w tym zamy- 
Śleniu , któreieft fkutkiem wielkich nie- 
fzczęść 5. nie wyfzedł z niego iak tyl- 
Ко na fżczegulne poświęcenie fie po» 
bożności przykladney, i nałożenie fta- 
fanności około wychowania wnuczka 
fwoiego ; zoftawił mu imię (моіе; do- 
ftoyności, і wfzyftkie dobra, a umiera 
ас wyznaczył mu za przyjaciela 
Sympfoha. Nie był од tego Daramby; 
ażeby na niewiaftę, która fie nad сдг= 
ką iego ulitowała, choynych nie муз 
_ lał Јак, 


' Młody Daramby flodko fobić wfporał- 
nał przodka fwoiego. 2 Sympfonem 
iak z włalnym oycem obchodził fie. Sta- 
rzec ten w podefzłym bardzo wi-ku u- 
marl. Daramby wziął za żonę | mło- 
dą panienkę , która także w długich 
przeciwnościach zoftawala ; bardziey 
ід fzacował i polub*? fobie niż naywiek« 
{те z trzechikrójettwaiziedziczki. Mat- 
Anne Већ, н 


# 
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Ка iego miłe mu czyniła ше! 

wego imię. Pełen zawize był 2 
„niefzczęśliwey matki. Na m.. „w 
którym umarła, wyftawił (zpital, icorok 
miefiąc w nim przepędził na ratowaniu 
ubogich. — Przyiaciele moi, mówił do 
nich ufluguige im, również і іа iak 
wy byłem niefzczeSliwym, iefteście 
bracia moi, tak żyła matka moia, tak 
umarła. Poważam ią w was i kocham. 
Bogby dał, gdyby ufługi, które wam 
czynię, iłzy, któremi fłodką pamięć 
iey opłakuię, przefzty aż do grobu iey. 
О! matko moia kochana! tobie winie- 


nem tę czułość, którą fię dufza mo- 
ia fzczyci! 


Kazałiefzcze wyftawić w $rzodku (zpi- 
tala tego ftatuę, na którey niefzczęśli- 
wa Rell wyrażona była. Czelto ści- 
ка! ten marmur , i gorzkiemi go ob- 
łewał łzami. Był naycnotliwfzym i 
naydobroczynnieyizym w Anglii całey, 
izyie iefzcze w (егсасћ wipółobywate- 


lew” fygich. , 
| альн Http ://rcin.org: pl 
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